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Że ladzie będą się k iedyś w przyszłości 
n ad  tem zastanaw iali, ja k  w  k ró tki sposób i 
w ezłow aty, iednem  silnem i char iM erysty- 
oznem w yrażeniem  określić wiek, w którym  ży ­
jemy, to więcej niż pew na. Niewiadomo nam 
ty lk o  na  razie, jaki będzie tye.li rozuraow rń wy 
n ik . Z daje  nam  się jednsk , że wielu zechce z a ­
pew ne W ek nasz nazw ać nerwowym . I będa 
mieli racje. Je s łesm 7 srodze nerwowi. O bjaw ia 
się to na  każdym  kroku, na w szystkich polach, 
m iędzy innemi także  w polityce i w życiu eko 
nomicznem. Nerwowość ogarnęła  ludzkość cyw i­
l i z o w a n ą  i p rzy b ra ła  rozm iary chorobliwe.

S tara  Europa, mocno zaniepokojona w ypad­
kam i, gdziekolw iek one się zdarzają  na kuli 
ziem skiej. M iesięcy k ilk a  zaledwie up łynęło  od 
tej pory, kiedy E uropa więcej, aniżeli ze zw y­
kłem  zaciekaw ieniem , p rzypa tryw ała  się zapasom 
chińsko-japońskim . B y ła  niemi srodze zaniepoko­
joną. „L udy  E uropy , strzeżcie swyęb d ó b r !“ 
C zytelnikom  naszym  znana jest ta  alegorja ce­
sa rza  W ilhelm a II . Jeszeześm y nie ochłonęli z 
tego przestrachu , a już  Się niepokoimy w ypad­
kam i na  bliższym  W schodzie. J a k  tam  teraz  
w łaściw ie w ygląda, to się dokładnie nie da  okre­
ślić. P rzed  niedaw nym  jeszcze czasem mówiono 
i zapew niano już, że w przestronneai państw ie 
padyszacha zupełny panuje spokój, ale by łby  to 
tak że  ty lko  spokój — cm entarny. Z abici i po­
m ordowani w zbro jnych  za ta rgach  i zam iesz tacb  
istotnie się nie ru sza ją  i nii mogą mącić spokoju. 
Ci zaś k tó rzyby  mogli i chcieli się ruszać, me 
m ogą tego uczynić, bo ich w strzym ują srogie 
m rozy A natolji. M ogło się więc w ydaw ać, że eu­
ropejskie ok rę ty  stacy ,ne pod S tam buł >m — 
zw łaszcza te  d rug ie , o k tó re  zrazu  było ty le 
kłopotów dyplom atycznych  — m ogą spokojnie 
używ ać w czasu i zapuściw szy k o tr ic e , oszczędzać 
paliw a. A le w ostatn ich  dniach i ten  problem a­
tyczny  spokój, a raczej w iara weń, mocno zo 
s ta ła  zachw iana. Pod Zejtnnem  toczy się zaw zięta 
i zażarta  w alka po wszelkiej forin.e

O stateczni* być jednak  może, że pow szech­
n e  zaniepokojenie byłoby  z czasem  ustąpiło , że 
E urop i b y łab y  się rzeczyw iście uspokoiła co do 
w ypadków  na W schodzie — cóż, k iedv ńietylko 
m ir ó-.ańcy starego  lądu maj:, 'p rzedelikaooao
^ ..... j  hiot-rrre I yi-nkaes na unlekio:
Z :.Jiód-d . m iewa c z a r n i  nerw y. Z za Atlanty ku 
zaw iał groźny w iatr, bo w W aszyngtonie demo­
k ra ty czn y  p rezyden t Stanów  Z jednoczonych sir 
G rover C level»nd zadął w ió r u ję  bojową i sta- 
n  E uropa, k tó ra  jeszcze nie ochłonęła ze 
strachu  wschodniego, popadła, nagle w strach 
zachodni. Ja k i oo by i duży, to się najw y raźniej 
uw ydatniło  na t  ,rgaoh pienią łn y  eh. Nie stało się 
jeszcze nie pozytyw nego — prezy d en t unji w y­
stosował jedyn .e  orędzie do praw odaw czego t u ł a  
Stanów Z jednoczonych, a przecież ten  jeden — 
na -zór drobny — fak t sta rczy ł do w yw ołania 
sza'onego popłochu n a  w s-.ystkich praw ie targach  
p :en" jżnych globu ziemskiego. Ile  ludzie ponieśli 
s tra  tego natu ra ln ie  n ik t me może w iedzieć i 
n ik t tego obliczyć nie zdoła, ale za tc obliczono 
stra ty  poniesione przez sam ą A m erykę P ółno­
c n a  na  blisko — m iljard  dolarów.

Po wojnie francusko • pruskiej, k tó ra  się 
skończyła srom otną k lęsk ą  Fr&ucji i pogromem
d r  > g d  c e s a r s t w a ,  r z e o z p o s p o :^ U _ z a p h .o i ła  k o n

trybucji wojennej pięć m iijardów franków . B yły  
to najw iększe koszta, jak ie  dzi ;ie polityczne do 
tychczas zapisały. K anclerz niemiecki., żelazny 
hrab ia , chociaż r ie ty lk o  politycznie i m ilitarnie 
zniszczył przeciw nika, p ragnął go także zm iaż­
dżyć ekonom icznie na długie lata M usiał więc 
żądać moc kosztów w ojennych. A ponieważ w 
pierw -zej chwili nic rnógł się rozpatryw ać i nie 
w iedział, ja k ą  hi mą zniszczy F ran c ję , więc za- 
p-.-,!ił S'd»;c z B eiIm a p; na v. Bień. In lidera, spe­
cjalistę r.la sprow f ći sfehycli i pieniężnych z 
zawodu i s u r o d z e n i . i J u v. B leichiii der przy­
by ł na te leg r ticzne wezwanie do głównej kw a­
tery , odrazu zm iarkow ał, o co chodzi — sprytem  
w łaściw ym  sw«;ej rasie — i nic nam yślając się 
długo, p a lnął pełnom ocnikowi francu-ikierou, pa­
nu Ju les F -iw e ’owi:

— F ra n c ja  zap łac i kontrybucji wojennej ~ 
pięć m iijardó w !

O moi że nic zem dlał pan Ju les F»vre.
— Bój się pan B ogal P ięć m .. jardów 1 Czy 

wiesz pan, oo to za ogrom? Nie zliczyłbyś tej kw oty, 
gdybyś zaczął rachow ać od n-trod-euia C hry­
stusa 1

—  J a  też nie liczę od narodzenia C brysiusa  
P an a  — odparł zimno pan v. BleicbiOder. — Moja 
e ra  rozpoczyna się od stworzenia świata.

N a tem dyskusja  ię skończyła. F ra n c ja  za­
p łac iła  pięć m iijardów franków , ale za to m .ała 
przynajm niej za sobą p rzegraną wojnę, stracone 
a rm je, w iedziała więc, za co płaci. Północna 
A m eryka jed n ak  żadnej te raz  nie p rzegra ła  
wojny, nie zm obilizowała ani jednego korpusu 
arm ji, nie w ypraw iła żadnego paro.zca a  mimo 
to w ciągu jednego dnia, w skutek  jednego ode 
zw ania się swojego p rezyden ta , zap łac iła  praw ie 
a k u ra t tyle co pobita i zniszczona F ra n c ja  Pan 
Cluveland usk arża  się w raw dzie teraz , że z jego 
orędzia fałszyw e i niew czesne w yciągano wnioski, 
że i on potępia okrzyk i wojenne — ale dzisiaj 
ten  żal trochę epóźuiony. Publiczność jest nerw o­
wa. Niezawodnie, że to nerwowość chorobliwa, 
ale mąż stanu, stojący na czele państw a, powinien, 
ja k  lek a rz  zna sku tk i zadaw anego leku, wiedzieć 
z góry. jak i efek t w ywoła swojemi orędziam i. 
Może zresztą n iesłuszna rzecz winić C ievelanda 
F a k ta  pouczają, że n ie ty lso  jego siomkowie do 
tkn ięci new rozą Spór g ran iczny  gdzieś w śro d ­
kowej A m eryce, n ad  rzeczką, której ortografji 
w iększość m ieszkańców  E uropy  z pewnością nie 
zna, nic a i. c E uropy  nic obchodzi, a

p rezyden ta  
odbili

Si-.-nów Z odo
pi-2

•zonych
fataln ie się odbiło na g .e łdach  starego  lądu — 
d laczego? R  czej lek a rz  niż pi 1 ty k  znajdzie na 
to py tan ie  odpowiedź.

Organizacja kiedy tu
dla włoiictan 1 dla spółek sarcelaoiJ-* 

nych
W  lutym  roku  1895 powziętą uchw ałą  po­

lecił sejm wydziałowi krajow em u, aby  zbadał 
dokładnie obec.ie warunki., k red y tu  w łościań­
skiego zabezpieczonego hipotecznie, udzielanego 
przez bank  krajow y i insty tucje lokalne, bąnź 
to zostające w stosunkach z bankiem , bądź też 
podlegające ingerencji w ydziału  krajow ego i ro* 
p rezentaoyj powiatowych. Z arazem  polecił sćjtn 
w ydziałow i krajow em u, ażeby obm yślił środki 
zm ierzające do tego, aby  k re d y t w łościański 
uczynić tańszym  pod w zględem  stopy procento-■i iTiiineiMUM— —imm—  mrfinntr 'H M M M iM m am

woj, dogodniejszym" pod w zględem  term inów  ) 
sp łaty  i ułatw ionym  p.-zez rozpow szechnianie i 
insrytucyj lokalnych, zajm ujących  się tym  dzio- j 
łeoi k redy tu  nie w celach spekulacyjnych , lecz • 
.-ll.i zaspokojenia rzecsyw istych  potrzeb ludności. I 
N adto polecił s, jm wydziałowi krajow em u, . 
ażeby w porozum ieniu z dy rekc ja  i rad ą  nad j 
zorczą banku krajow ego przed łożył p ro jek t norm i 
i w arunków , pod jakim i b -.ck krajow y m ógłby \ 
przychodzić w p-.:m..*c spółkom parcclacy jnym  w j 
tak ich  in teresach , k tórych celem byłoby jedynie j 
ezęśc owe parcelow anie dóbr ziem skich, o ile to 
korzystnie w ołynąć może na ia terosa rolnicze i j 
społeczne k ra ju  naszego . j

Spraw ę organizacji k iodyfu  w łościańskiego j 
zb ad a ł w ydział krajow y przy pomocy banku  | 
krojowego i r,a podstawie t-.go badania przyszedł 
do przekonania, iż w arunki, hipoteczne zabez- 
pieczonego k red y tu  w łościańskiego w k ra ju  n a ­
szym nie są pomyślne.

Z sumy 53 OUO.OOO *}, k tóra , wedle obli­
czeń sta tystycznych , cięży w przybliżeniu na 
posiadłościach gruntow ych w łościańskich, zale- 
dwo n iespełna trzy  miljony, wypożyczone były  
w banku  krajow ym  pod. najdogodniejszym i w a­
runkam i, bo w 4*/„ listach  nastaw nych i z do­
godnym i te rm inam 1 sp ła ty , dalej około 4 miljo- 
nów wj -życzonych na 5"/o — 6°/0 z powiato­
w ych k  oszczędności z term inam i d la  poży­
czek  ran. szych dość dogodnym i; w reszcie 9 do 
10 miljo. iw z v., w ypożyczonych w T ow arzy ­
stw ach zaliczkow ych w w arunkach  znacznie  
cięższych, bo na term iny sp ła ty  stosunkowo 
k ró tk ie , przy w iększych więc pożyczkach b a r­
dzo uciążliwe i na w jso id  procent, gdyż wedle 
ostatn ich  d a t przęs ło  62u/„ dz ia ła jących , a du 
„Z w iązku  stow arzyszeń zarobkow ych i goapo- 
d a rczy ch 11 należących stow arzyszeń zaliczko­
w ych, pobiera od w ypożyczonych przez się k a ­
pitelów  odsetki wyższe, niż 7*/0, a nie b rak  
w śród nich tak ich , k tóre  pobierają 8"/0 i wyżej. 
Pomimo tej wysokie] stopy procentow ej i niedo­
godności term inów  spłr ty w tych  tow arzystw ach 
zaciąganych pożyczek w łościańskich jest 'ednak- 
że to źródło k ’edytu  włościańskiego hipoteczne­
go jeszcze tsń rzem  i dla w łościanina korzystniej- 
ssem, niż in sty tucje  pieniężne, obliczone na 
zysk, bądź to miano ty lko  tow arzystw  zaliczko­
wych noszące, bądź w innej formie pow.stcłe, 
ja k  np. działające vr prdurin: iwo-wschodnich po 
w iatach k ra ju  n e ja jg o  tow: rzy^tw a zaliczkowe 
dc r.wiąEkn r i e r a l k r j f c b y t c w y  bnko -v$ski 
z ak ład  ziem ski, k ió re  działałoość swą zgubną 
rozciągają u nas nizew ażinc li na k re d y t h po- 
U czny w łościański, a to w w aru n k ach  ta_ 
uciążliw ych, że zaciągnięcie w tych  in stj tuujach 
p ły c z e k , rów na się już w pierw szych paru  
la tach  zupełnem u w yw łcszczenih i rum ie m a ją t­
kowej dłużnika.

W ydzia ł krajow y podnosi jako „ ik t niem a­
łego dodatniego znaczenia gospodarczego, że 
suma obciążenia hipotecznego własności gruuto  
wej w łościan, nie ty 'k o  nie św iadczy nieko­
rzystn ie o ekonom iczncm  położeniu w łościaństw a 
naszego, nie ty lko nie przew yższa środków, 
jakim i społeczeństwo może’ w tej spraw ie sto­
pniowo przyjść w pomoc tej nai ważniejszej 
w arstw ie ludności, ale, że sum a 53 miljonów, 
oho ażhy naw et b y ła  wyższą, jest nieproporcjo­
nalnie n iską w stosunku do wartości i obszaru 
gruntów  w łościańskich w k ra ju  i nie nastręcza 
trudności stopni w ego rozw iązania kwestji uwol- 
n ien ia  g runtów  w łościańskich od ciężarów pod

niedogodnym i w arunkam i zaciągniętych przez za­
stąpienie ich pożyczkam i dogodnemi, w arunkom  
gospodarstw a w łościańskiego odpowiadającem u 
W ydział kraiow y oświadcza się jednakow oż s ta ­
nowczo przeciw  -wszelkiej akcji w 3prawie erga 
nir.acii hipotecznego K redytu w łościańskiego 
w tak ich  rozm iarach, k tó raby  w ym agała natych  
mias owej znacznej ofiary ze streny funduszu 
krajow ego A kcji tak ie j nie w ym aga — zdaniem  
w ydziału  krajow ego — stan rzeczy, a akcj* ta k a  
m ogłaby łatw o, nic będąc uzasadnioną rzeczy­
w istą potrzebą, obudzić wśród w łościaństw a 
przesadne nadzieje i gorączkę obciążania lekko 
m yślnego gruntów  pożyczkam i, m ogącą spowodo 
wać na gorsze następstw a ekonomiczne.

W ydział krajow y ośw iadcza się przeciw  za ­
patryw ań m, jakoby najodpow iedniejszym  środ­
kiem rozw iązania kw estji uczynienia k redy tu  dla 
w łościan tbńszym  i dogodniejszym  było zniesie 
nis ograniczeń obow iązujących bank  krajow y 
przy udzielaniu k red y tu  na h ipoteki gruntów  
włość eńskich. Pożyczk’ drobniejsze jeszcze niż 
te, k tórych b an k  obecnie udziela, by łyby  chy­
bione; pożyczki zau; tgane w banku  są z natu ry  
rzeczy droższe, gdyż zaciągane są w instytucji 
cen tralnej, od m iejsca zam ieszkania d łużnika od­
legle;. B ank  mGsi p rz A rz e g a ć  kosztow nych for 
mainości przy zaciąganiu pożyczki, pilnować ści­
słego dotrzym ania ra t  i przeprow adzać w razie 
niedotrzym ania term inów sp ła ty  natychm iasto­
w ych na koszt d łużnika kroków , m ających  bank  
krajow y uchronić od szkody.

Z daniem  w ydziału  krajow ego bank  może 
oddać w ielką usługę przy  udzielaniu k redy tu  
hipotecznego w łościańskiego w w ypadkach  po­
trzeby  w iększych pożyczek na g ru n ta  w łościań­
skie, w w ypadkach  parcelacji zdrowej i odpowia­
dającej interesom  społecznym , w w ypadkach  ko 
m asach i mel:orac;i.

Najodpowiedniejsaem  źródłem  k red y tu  d la  
włości n, zarówno kiedytu^ hipotecznie ubezp ie­
czonego, ja k  k red y tu  osobistego, k tó ry  udzielany 
oględnie, m ógłby z czasem przyczynić się do 
osw obodzenia gospodaratw  w łościańskich nietylko 
od pożyczek hipotecznych w nieodpowiednich 
w arunkach  zaciągniętych, ale także od gorzej na 
tych  gospodarstw ach ciężących pożyczek chwilo­
wych, są -  zdaniem  w ydziału  krajow ego —  
instytucje lokalne, k tó re  sto»unki gospodarstw  
dokładnie znać mogą. O rganisaoia tow arzystw  
z a 1 czkowych opartych  na dobrowolnej asso- 

! c ia iij. iest -zdaniem w ydziału krajow ego —

i odpowiedni,!, do akcji obyw atelskiej w sprewie 
udogodnienia w arunków  k red y tu  w łościańskiego.

| Bm ik krajow y m ógłby takim  instytucjom  udzie- 
| L ć  k redy ta , aby one mogły udzielać włościanom 
j k red y tu  w w arunkach  dogodniejszych na procent 

tzńszy i na czas odpowiedni. W ydzia ł krajow y 
nie. wątpi, zo tow arzystw a te w należytem  ocenie- 

\ niw doniosłości tak ie j akcji dla dobra k ra ju , 
j zechcą poddać się fachowej kontroli banku  k ra- 
j iowego w zam ian za udzielenie im prziez bank  
j środków  w obfitszej niż dotąd mierze. T ak ą  samą

i usługę oddać mogą kredytow i w łościańskiem u 
pożyczkowe kasy gm inne, oraz kasy  oszczędno­
ści m iejskie i powiatowe. W ydział krajow y wnosi 

■ też, aby se,m  dla w yrażenia opiaji uchw alił, iż 
i uznaje potrzebę zak ładan ia  w k ra ju  przez repre- 
; zen tacje  powiatowe i gm inne kas oszczędności, 

jako  in sty tu -y i, powołanych w pierwszym  rzędzie 
j p rzy  pomocy b an k u  krajow ego, do zaspokajania 
. potrzeb k red y tu  hipotecznego d la  włościan 
< W skutek  dalszego polecenia sejmu w spra-

H

W

wie przyęl odzenia banku  k raj. w pomoc s p ó j  jbj 
k o m  p a r c e l a c y j n y m ,  wydane zostały <*d są ]] 

-nośne przepisy, w edług k tó rych  b nk  k raj. 1 - ś- • 
dzie mógł b rać  udział przy zak ładsn iu  takich  
spółek d la  parcelacji dóbr tabu larnych , i udrie- 
lać będzie nowo pow stającym  snótkocn kr<■ yln 
na sp ła ty  od 10 do 20 ra tach  kwart?!:-y ;h r a  ^  
podstaw ie ak tu  nct«rja lrego , z^opitr.*on-’g i  prócs 
podpi u firmy jeszcze dwoma dobrym i p.’*.'pisair-i.

JBaiikruot w o j u aki u
W  cisgu letnich miesięcy b. r  głównym  te 

m atem  dyskusji i polem ik w prasie mc ueckiej 
b y ła  spraw a osławionego a re y fu n k ri ; ruskiego 
barona H a m m e r s t e i i i  a. O becnie po d-lu*s*.ni 
przerw ie rozegra s<ę epilog i nastąp; je; h k ^ i  
dacja. Z nany  jest początek przebieg tego d/.o nni- 
karsko-politycznego skandalu. Przez lat 14 zaj­
mował bar. H am m erstein wpływowe stanc-w sko 
naczelnego red ak to ra  konserw atyw nego organu 
K rtuz Ztg ; ruchliw ością i energ ią  uzyskał z łą ­
czenie i s ta ł się jed i . w ybitnych figur f-tror
faictwa. U padek  z« ;cie się nagłe az na ław ę
krym inalnego przestępny, przygotow yw ały od 
daw na ogromne długi i w yn ik łe  stąd  m alw ersa 
cje. S y tuację  w yzyskały  przeciw ne juuk erskiej 
p artji dzienniki, k tóre  goaząe w redak to ra , usi 
łow ały podkopać stronnictw o. P ierw szy strzał 
p ad ł z Frankfurt. Z tg , k tó ra  podniosła ostre 
oskarżenia. P rzy łączy ł się w krótce do akcj: 
berlińsk i Kleines Journal. H am m erstein  s ts rą ł  
pod oskarżeniem , że fundusz pensj ny d z ien rik a  
w kwocie 120.000 m arek  sprzeniew ierzył i na 
swoje pryw atne  u ty ł  cele. W yszły  na ja n  b ru ­
dne m atactw a. Jeden  z wierzycieli H am m ersteina 
sp łacany  był w ten  sposób, że dostarczał po 
nadm iernej cenie papieru  d la  Krcuz Ztg. Dodać 
należy liczne długi. W ymieniono hr. W a l d o r  
s e e , jako  w ierzyciela sumy 100 00U m. O ka 
zk ła aię konieczność odcięcia pkompi emitowanego 
człow ieka, aby nie kom prom itować partji. D nia 
4. lipca b. r. ogłosił kom itet redakcy jny  Kri uz 
Ztg. n tnnięcie z urzędu b a r  H am m erstein* 
H am m erstein  z to ż jł m andat do parlam entu  i wy 
jech a ł za  granicę, podobno do A ngl.i na „d łu ż ­
szą nodró*u. Tym czasem  w zm agała s ą w rzaw a 
w prasie, w yzyskującej skandal dla party jce; 
polityki. Yorwarts rozpoczął we w rześniu v,uhL 
kacje 'istów b. red ak to ra  K r uz Ztg z wj b i  
tnym i członkam i konserw atyw nego stron nic. Swa. 
O dsłoniły  się n iedyskretn ie  kulisy wielu u k ła ­
dów, piądów  i zabiegów z czasów przesileń* 
b smarokowakiego Rew elacje nie były ujmy czy 
niące, ani groźne, flHf nie były  także  p ry je m n - . 
O statni cios zsd a ła  Volk$ Ztg.. obwiniając H*c.i 
m srste ica  o sfałszowanie w ekslu w kwocie 2fK) 0 '

I m arek  na nazwisko hr. FiD konste:ua Z-rządzctno 
listy gończe - i spraw a u ichła na k ilka  m ie­
sięcy. P rzed k ilku  dniam i i om oiła depesza Be- 
liner Tageblutt’u, że w AtiSdfcdf aresztów; ! ni-.* 
miecKi ajent policyjny W olff anarch istę  d ra  W:! 
li a ma H erberta  w klubie niem ieckim . HeTberc 
okazał s,ę identycznym  z Hammerstein-^m i jest 
już pod strażą  w drodze do Berlina. W nicdale 
kiej przyszłości oczekiw ać należy procesu i wy 
a  ku. P rzed  rozpraw ą głów ną spraw a Hammer 
stem a będzie pośreduio pizedm iotem  sądowego 
orzeczenia dn ia  fi. stycznia. Jed en  z socjt.lnc- 
dom okratyezuych redaktorów  zarzucił berlińskie 
nadprokura to rji, że zapóźno w drożyła k rok i są 
dowe przeciw  H am m ersteinow i. W yw iązał się 
stąd  proces, rozpoczęty już przed św iętam i Bo-
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Baronowa Krudenstern.
P 0 W I K Z 6  

ł  życia wi9lkiego miasta.
, Napisał

> T g  Z ,

(C iąr dalszy).
W strząsnęła  głow ą przecząco.
— Nie, nic mi n :e brakuje.

  N te patrz  więc pani ta k  poważnie. Oto
żona moja k łan ia  się p^iii Z czego onw się 
znowu śm ieje?... Ot, to wesoła k o b i tk a  z tej 
mojej żony... Ale putr^ pani, dzisiaj cały  p a rte r 
jaki v postradał zm ysły, wszyscy stoją i patrzą  
na  tę K rudenstern . Niechże i ja spojrzę, co w 
m ej dzisiaj ta k  szczególnego.

P rzy  tych słowach d y rek to r wziął do rąk  
lornetkę.

— E he —  ba wołał — rzeczywiście, djabei 
nie jest ozisiaj piękną, oczy płoną jaśni.') od jej 
brylantów . A któż ;o z mą siedzi ? G ruzin jakiś 
i przystojny —  widocznie to z tego powodu ta k  
się b łyszczą oczy p ęknej pani.

—  Oh, żebyś ty  sobie ;»k najprędzej po­
szedł — m yślał P ai wułt, paląc się z niecier­
pliwości, aby się jak  najprędzej znaleść przy
baronowej.

A nna spojrzała przenikliw ie na męża.
— Pójdę na chwilę do pańskiej żony, panie 

dyrektorze, a ty D orku może odwiedzisz 
kogo z twoich znajom ych ? —  z widocznym  
wysiłkiem  rzekła, zwracając »ię do męża.

Sonowski i A nna wyszli, a P arw u łt po- 
spi szył do przeklęte j loży

W ejść tam , znaczyło zwrócić na  siebie 
powszechną uwagę co kiedyindziej. być może 
byłoby go pow strzym ało, gdyż i ta k  mówiono 
o nim  dosyć, ale teraz, te raz  b y ł)  mu to w szy­
stko jedno.

Baronowa przyw itała  s ę  z nim dosyć 
uprzejm ie, uścisnąw szy go silnie za ręk ę , a 
zwróciwszy się do stojącego obok je j k rzesła  
m łodego człow ieka, r z e k ła :

—  Piotrze, to mój dobry znajom y, doktor 
P a rw u łt. K siążę K araw adze — dodała, zwra- ) 
cając  się znowu do doktora.

P iękna głowa schyliła B;ę przed nim, deli- ] 
k a tna , praw ie kobieca rę k a  nącisnęła jego rękę. j

P arw u łt siadł na v>.nkrznrijjn mu krześle. S
— Pau, panie Teodorze, zaasz się już z 

w idzenia z ks ęciem, — zacz ła baronowa, m a­
new rując w achlarzem  —  mów,łam panu o nim, 
gdyś pan po raz  pierw szy zob iazy l jego 
portret.

— Czyż pani go jeszcze pos:ada  ? — rzek ł 
książę, uśm iechając się d e k k a .

—  M yślałeś pan m nie, go kazałam  w y ­
rzucić ?  zaśm iała się.

W  jej głosie i śm iechu d rża ły  nigdy dotąd 
nm slyszr.ne przez P a rw u łta  nuly  pieszczotliwe.

—  Wisi na honoroweua miejscu, w baduerze  
baronowej — zauyrażył z lek k ą  ironją P arw u łt

Zaledw ie dostrzegalny uśmiech przem knął 
się po p ięknych ustach księcia.

— Z a  wiele honoru — rzek ł, żartt ąc  i 
pa trząc  na P arw u łta  niem al pogardliw ie—cauję, 
że jestem  tego niegodny.

P a rw u łt zm ięszał się pod tym  wzrokiem  i 
tym  uśm iechem  i zam ilkł, podczs” gdy baronowa 
dźwięcznie się ro i 1 miała.

Tan szczęśliwy śmiech doprow adzał go do 
w ściekłości.

— Zostawię panią na chwilę sam ą — rzek ł 
książę — pójdę na papierosa.

Pozostawszy oko w oko z baronow ą P.?r- 
w a łt w pierwszej chw ili nie m 'g ł  wymówić 
ani słowa.

— Ja k ż e  in teresu iąeą jest p ańska  żena — 
zaczęła  ona —dopiero dzisiaj dobrze się jej p rzy ­
patrzy łam . Je s t prześliczna.

To go ostatecznie dobiło.
— Czyż pani nie masz mi już nic w .ęcej 

ciekaw ego do pow edzenia, że mówisz mi o mo­
jej żonie ? — odpow iedział z tak a  złością, że ze 
zdziw ieniem  podniosła na niego oez.v.

— Z a cóż aię gniew asz, D orze?  Jak im  ty  
tonem  dziś p rzem aw ia?». ?

—  Nie wierzę, że to pani krew ny, sk ła ­
m ałaś pani — syknął, n ach y la jąc  sic ku  ni«-j.

— W ięc któż to tak i pańskiem  zdan iem ? — 
pogur lii wie sp y ta ła  p iękna kobieta.

— Twój kochanek !... przecedził przez zęby 
i szybko wyszedł.

G dy się zna ' z? w swojej loży. jego żona 
siedziała tam  już z t i k  śmiertelnie, b ladą.^zm ie­
nioną tw arto , że pomimo, iż by ł wielce, w z b u ­
rzony, m ir.owoli zwróciło to iego nw;;gę

—  Chora jcs leś?  Cli -esz, pojadziemy ? — 
zap y ta ł zakłopotany, dom yślając się p rzyczyny 
te j zm iany.

— Nie, nie, pozostanę da końca •— szepnęła 
i szybko podniosła lo rnetkę do oczu.

P rzedstaw ienie, zdaw ało się, ciągnęło się b z 
końca. P a rw u łt s ta ra ł się patrzeć ty lko  na scenę, 
w zrok jego mimowoli jednak  padał n a  fa ta lną  
lożę i za każdym  razem  ja k b y  k in d ża ł p rzeszy­
w ał m u serce.

Robił nad sobą w ysiłki, o ile mógł, aby

ukryć  swoje cierpienie przed żoną, gdy jed u ak  
j baronow a oodczas a n trak tu  w yszła z księciem  

do przedpokoju —  w. dział o tem. że nigdy nie 
w ychodziła na foyer — i zam knęła  za sobą 
drzw i — zaledw ie dosłyszalny ję k  w yrw ał mu 
się z piersi, oparł łokcie  na balustradzie , a na 
dłoni głow ę.

A nna szybko powstała.
—  Pojadę do domu, ty  zostań, powóz przy- 

szlę po ciebie — rzek ła  g łuchym , d rżącym  
głesem .

N ic jej nie odpow iedział
W yszła, a m  oczek wał końca.
Ani żalu, ani w yrzutów  sum ienia, nic nie 

czuł w tej chwili. W*docznie nie zauw ażył n a ­
w et że jego żona w yszła C ała  jego awsjęa, 
w szystkie myśli skoneentro emły r ? na zam knię­
tych drzw iach przeciw ległej loży.

Palący  ból łam ał mu w szystkie członki. 
T rsc lł praw ie przytom ność.

Z aczął s ę ostatni ak t opery, fa ta lne  drzwi 
nie otw era ły  się jednak

N areszcie, książę i baronowa wyszli, a P a r-  
wnłtowi zdaw ało s;ę że w yraz tw arzy  baronowej 
s ta ł jesJeze  szczęśliwszym.

r/robił nad  sobą nedludzki w ysiłek  i od- 
w*.óc.ił się w k ie runku  sceny.

Nie w idział jednak  i nie słyszał nic

X II
H dwóch ogniach.

N areszcie spad ła  ku rty n a .
W śród grzm otu pełnych zapa łu  oklasków  

zaczęto się rozchodzić.
P a rw u łt s ta ł p rzy  w yjściu, oczekując na 

baronow ą. W krótce spostrzec:! znaną m u dobrze 
; n iebieską, aksam itną ro tundę, podbitą lisami uie- 
1 b rsk im i.

Baronow a schodziła ze schodów powoii. 
Z auw ażyw szy P arw u łt* , odw róciła się i rzek ła  
k ilk a  słów do postępującego za nią księcia. Z a 
trzym ali aię, on uścisnął '"ej ręk ę  i odszedł, a 
ona zbliżyła się do P arw u łta .

—  Będziesz pan ukarany  za swoją śmia 
ło ś ć : musisz innie odprow adzić do domu — 
rz e k ła  z czarującym  uśm iechem  — pańska  ton:., 
zdaje się, aż pojechała.

— Moja żona! —  przem knęło  mu się p rz rz  
głowę. Dopiero te raz  przypom niał sobie, że z 
n ią  p rzy jechał. P o jechała , będzie czekać  na 
niego! Ale czyż może odmówić te j kob iecie? 
Jeżeli on nie pojedrie, to pojedzie z Dią kto 
in n y !

P arw u łt w m ilczeniu otw orzył drzw iczki i 
pomógłszy jej wsiąść do kare ty , po ihw ilow cm  
w ahaniu w siadł sam.

— Dlaczegóż pani nt3 poprosiła swego 
kuzyna ? — zapy ta i sarkastycznie , k ład ąc  na 
cisk  na ostatniem  słowie.

W zruszy ła  ram ionam i.
— S traciłoś zm ysły — rzek ła  npokjoie. — 

N:e rozumiem cię zupełnie. Jak że  można b rz  
•*sselkieb d an y ch ?

—  Bez w szelkich d a n y c h ? — przerw ał je j —  
pozwól pani, zdaje mi się, że uie jestem ślepy 
i tw arz pani znam  doskonale. B y łaś pani dz 
siaj ta k  rozprom ienioną, ja k o y ś  osiągnęła nic 
ziem skie szczęście. To szczęście — to n a tu re l 
r ie  p rzy jazd  k sięc ia! — dodał z goryczą.

— Ja k iż  pan jesteś nieznośny 1 W olę mil 
czeć i czekać, dopóki się pan  nie uspokoisz 
zupełnie.

—  Nie portzebuję się uspokajać — rzek ł 
sucho i odw rócił się.

(Ciąg dalszy ko-- ą  >* ■
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ego Narodzenia, ale odłożony do 6. stycznia, 
onieważ trybunał zażądał przedłożenia aktów  

Isądn berlińskiego.

Sprawozdanie kraj. rady szkolnej
o stanie wychowania publicznego w r. szkoln. 

1894— 5.

III.
(Stkoły prtemysłowe).

Po raz p i e r ’ z z y  tego roku wystąpiła rada 
szkolna kraj. także ae sprawozdaniem o kraj. 
szkołach p r z e m y s ł o w y c h .  Dawniej nie mogła 
czynić tego a tej prostej przyczyny, że dopiero 
w styczniu 1895 odjęło ministerstwo wyznań i 
oświaty agendy szkolnictwa przemysłowego i han­
dlowego namiestnictwu, a poruczyło je  kraj. ra­
dzie szkolnej. Równocześnie utworzoną została 
tamże III. sekcja dla wszelakich spraw tych  
szkół. Skład tejże jest następujący: Przewodni­
czący : namiestnik ks. S a n g  u s a k  o, zastępca
przew odniczącego: dr. Michał B o b r z y ń s k i ,  
wiceprezydent rady szkolnej krajowej; człon­
kowie : Tadeusz S z a w ł o w s k i ,  radca c. k . 
namiestnictwa, Jan F r a n k e ,  krajowy in­
spektor sz k ó ł, Bolesław B a r a n o w s k i ,  
krajowy inspektor szkół, delegowany a rady 
szkolnej krajowej, dr. Teofil C i e s i e l s k i ,  pro­
fesor uniwersytetu, delegowany z rady szkolnej 
krajowej, Jan R o t t e r ,  dyrektor szkoły przemy­
słowej w Krakowie, Zygm unt G o r g o l e w s k i ,  
dyrektor szkoły przemysłowej we Lwowie, 
Tadeusa R o m a n o w i c a ,  członek wydziału  
krajowego, Juljan Z a o h a r j e w i c z ,  profesor 
szkoły politechnicznej, członek komisji krajowej 
dla spraw przemysłowych, Jakób P i e p e s, wice­
prezydent izby handlowo - przemysłowej we 
Lwowie.

A. O r g a n i z a c j a  p a ń s t w ,  s a k ó ł  
p r z e m y s ł o w y c h .  Z końcem roku szkolnego 
1894/5 było w Galicji s z e ś ć  szkół tego rodzaju, 
a mianowicie: państwowe szkoły przemysłowe
w Krakowie i we Lwowie, szkoły przemysłu  
drzewnego w Zakopanem i Kołomyi, szkoła ślu­
sarska w Świątnikach górnych (powiat w ielicki) 
i szkoła kowalska w Sułkowicach (powiat my 
ślenicki).

1. S a k o ł a  p r z e m y s ł o w a  w K r a k o ­
w i e .  Postanowieniem a d. 18. maja 1875 zarzą­
dzono przekształcenie istniejącego w Krakowie 
instytutu technicznego na s z k o ł ę  p r z e m y ­
s ł o w ą .  Otwarcie tej nowej szkoły nastąpiło 
Hnia 1. października 1876. Pierwotna organizacja 
tej szkoły nie odpowiadała ze wszystkiem  normom, 
przyjętym dla tego rodzaju zakładów w państwie. 
N a podstawie kilkuletniego doświadczenia oka­
zało się jednak, że zakład, który pod względem  
prowadzenia nauki tał niejako pośrodku między 
sskołam i politechnicznemi a właściwemi szkołami 
przemysłowemi, nie czyni zadość potrzebom wy 
kształcenia średniego w kierunku techniczno- 
przemysłowym, wskutek czego reskryptem mini- 
nisterjalnym z dnia 5. maja 1885 zarządzono od 
roku szkolnego 1885/6 wprowadzenie normalnego 
planu nauki dla państwowych szkół przem ysło­
wych z dodaniem kursów uzupełniających (wie­
czornych i niedzielnych) dla pomocników i ter­
minatorów przem ysłowych. Odtąd też smieniono 
nazwę zakładu na c. k. państwową szkołę prze­
mysłową (k. k. Staatsgetoerbesćhule). Ostateczna  
o ni.m. a zakładu w edług tego planu normal­
nego b yła  dokonana z końcem roku szkolnego 
1888/9. Obecnie obejmuje ten zakład następujące 
oddziały sta łe: a) wyższą szkołę przemysłową:
b) oddział przemysłu artystycznego; c) kursa 
uzupełniające dla pomocników i terminatorów  
przem ysłowych.

Nadto odbywają się w zakładzie w miarę 
potrzeby pewne kursa specjalne, a m ianow icie: 
kurs czteromiesięczny dla dozorców kotłów i ma­
szyn parowych (od stycznia do końca kwietnia), 
kurs dwumiesięczny dla maszynistów kolejowych  
(w  maju i czerwcu) i kurs pięciomiesięczny dla 
malarzy dekoracyjnych (od listopada do końca 
marca).

Zsdaniem wyżsr j shkoły przemysłowej jest 
przysposobienie młodzieży do praktycznej pracy 
w zawodach budowniczym, mechaniczno techni­
cznym i chemiczno technicznym, tudzież danie 
jej takiego stopnia w ykształcenia ogólnego, aby  
sprawy zawodowe objąć zdołała obszerniejszym  
poglądem. Stosownie do tego celu obejmuje ta 
szkoła trzy w ydziały: budowniczy, mechaniczno- 
techniczny i chem iczno-techniezny; na każdym  
z nich trwa nauka przez lat cztery. Przyjęcie  
ucznia odbywa się tylko na podstawie egzaminu 
wstępnego. Do egzaminu wstępnego na kurs 
pierwszy każdego wydziału przypuszcza się 
uczniów z ukończoną z dobrym postępem t r z e ­
c i ą  k l a s ą  g i m n a z j a l n ą ,  lub realną albo 
w ydziałow ą; do takiego egzaminu na kurs drugi 
uczniów z ukończoną z dobrym postępem czwartą 
klasą gimnazjalną lub realną.

Po ukończeniu nauki w jednym z tych w y­
działów i złożeniu z pomyślnym wynikiem egza­
minu głównego (egzaminu dojrzałości) abiturienci 
szkoły zyskują p r a w o  o d b y w a n i a  j e d n o ­
r o c z n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  j a k o  o c h o ­
t n i c y .  Nadto abiturjenci wydziału budowniczego 
korzystają w myśl ustawy z d. 26. grudnia 1893 
z tych  ułatwień, któro im przyznano przy egza­
minie w celu uzyskania koncesji na budowni­
czych, majstrów murarskich, kamieniarskich lub 
studniarskich.

Oddział przemysłu artystycznego powstał 
w roku szkolnym 1890/91 przez przyłączenie do 
w kłada i przyjęcie na etat państwa kursów  

przemysłowo-artystycznych, utrzym ywanych da­
wniej przez gminę miasta Krakowa. W edług or­
ganizacji, danej temu oddziałowi reskryptami 
ministerjalnymi, zadaniem jego jest przedewszy 
stkiem wykształcenie teoretyczne i praktyczne 
malarzy, tudzież rzeźbiarzy dekoracyjnych Nadto 
kształcić się mogą w tym  oddziale czeladnicy  
stolarscy w  rysunkach i kompozycjach, wyma­
gających obszerniejszych wiadomości i wprawy 
w kierunku artystycznym. Nauka trwa lat trzy, 
a warunkami przyjęcia na malarstwo lub rzeźbę 
dekoracyjną są ukończona czteroklasowa szkoła  
ludowa i skońezonych 14 lat wieku.

Kursom uzupełniającym (wieczornym i nie­
dzielnym ) dało ministerstwo wyiriań i oświecenia  
samoistną organizację reskryptem z  dnia 21. pa­
ździernika 1894. Mają one terminatorom i cze­
ladnikom różnych rzemiosł dać sposobność w y­
doskonalenia się w rysunku zawodowym, a tern

5 samem podniesienia swej inteligencji i zarobko- 
wości. Kursa obejmują cztery oddziały, z któ­
rych każdy zostaje pod kierunkiem jednego na­
uczyciela, a mianowicie: oddział dla p—em ysłu  
budowlanego (dla murarzy, kamieniarzy, cieśli, 
stolarzy budowlanych) oddział dla przemysłu 
metalowego (dla kowali, blacharzy, ślusarzy, 
mechaników), dwa oddziały dla przemysłu arty­
stycznego (jeden dla wyrobów z metalu i drze­
wa, drugi dla malarzy, litografów, rytowników  
itp.). N a te oddziały przyjmuje się terminatorów, 
którzy ukończyli jedną z miejskich szkół uzu­
pełniających, lub mogą się w ykazać św iade­
ctwem ukończonej z dobrym postępem szóstej 
klasy sześcioklasowej sżkoły  ludowej.

Kursa specjalnie dla maszynistów odbywają 
się corocznie od roku szkolnego 1889/90, a kurs 
pięciomiesięczny dla malarzy dekoracyjnych od 
roku szkolnego 1893/4.

Z komisyj i klubów sejmowych.
Lwów 31. grudnia.

Na wezwanie marszałka kraj. hr. Badeniego, 
wystosowane na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
do przewodniczących komisyj, zebrały się wczo­
raj wieczorem niemal wszystkie komisje na po 
siedzenia, na których rozdzielono do referatu 
sprawozdania wydziału krajowego, wniesione w 
sejmie.

W  komisji b u d ż e t o w e j  objęli poszcze­
gólne rubryki wydatków budżetu na rok 1896 : 
Reprezentacja kraju i koszta zarządu p. Skrzyń­
ski. —  Koszta leczenia p. Marchwicki. —  Ko­
szta szczepienia i wydatki sanitarne p. Gold­
man. — Zakłady dobroczynności p. Barwiński. —  
Akademja umiejętności i rada szkolna kraj. p. 
Kozłowski. — Zakłady subwencjonowane p. Pa­
szkowski. — Teatra i towarzystwa m uzyczne p. 
Abrahamowicz. — W ydawnictwa, stypendja i za­
siłki p. Paszkowski. —  Pomniki historyczne p. 
Barwiński. —  Żandarmerja p. Zając: Howski. —  
Komunikacja p. And. Potocki. —  Szpital po­
wszechny we Lwowie p. Marchwicki. —  Zakład  
na Kulparkowie p. Jordan. —  Fundusz podrzut­
ków we Lwowie p. Marchwicki. —  Szpital św. 
Łazarza w Krakowie i fundusz podrzutków w 
Krakowie p. Paszkowski. — Szupaśnictwo p. 
Potoczek. —  Meljoracje i Dudowle wodne p. 
Skałkowski. —  Odsetki i umarzanie pożyczek  
p. Goldman. — U rzędnicy dla spraw rolniczych, 
szkoła lasowa we Lwowie, szkoły rolnicze w Du  
blanach i Czernichowie p. St. Jędrzejowie*. — 
Niższe szkoły rolnicze i weterynarja p. P ń- 
ski. —  Towarzystwa rolnicze i stypendja p. St. 
Niezabitow : —  Składy publiczne we Lwowie
i Krakowie p. Scipio. —  W ydawnictwa rolnicze 
i zasiłki różne, górnictwo p. St. Niezabitowski.—  
Rękodzielnictwo i przemysł p. Szczepanowski. —  
Rozmaite wydatki p. Scipio. — Dochody p. Za­
górski.

Zam knięcie rachunków za r. 1894 p. Gold­
m an .— Fundusze propinacyjne p Skałkow ski.— 
F u n d u sze: kultury krajowej, stanowy sierociń-
skie, Al. hr. Stadnickiego, pożyczki kraj. z roku 
1873 p. Goldman. —  Zamknięcie funduszów sty- 
pendyjnych za lata 1893 i 1894, oraz zam knię­
cie i sprawozdanie o fundacji skarbkowskiej p. 
Rotter.

W  komisji g m i n n e j  objęli referaty: U sta­
wa gminna dla miast i m iasteczek p. Frucht- 
man. — Projekt ustawy o zmianę § 26 ustawy 
o repr. pow co do kwalifikacji urzędników po­
wiatowych p. Michałowski. —  Sprawozdanie 
z czynności departamentu gminnego wydziału  
kraj. p. Mikołaj Torosiewicz.

W  komisji d r o g o w e j  objęli referaty : Spra­
wozdanie z czynności dep. drogowego wydziału  
kraj. p. Sala; sprawę uwolnienia od myta ko- 
pytkowego we Lwowie zaprzęgów wiozących ma- 
terjał na drogi pow. i gminne p. S tarzyński; 
w sprawie uwolnienia od myta na drodze kraj. 
Szczawnica - Krościenko p. G niew osz; o przeło­
żenie drogi kraj. przemysko - sanockiej p. Jędrze- 
jowicz.

W komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  objęli re­
feraty : o administracji kraj. fund. pożyczkowego 
na budowę koszar dla wojska p Dworski; pro­
jekt zmiany ustawy o konkurencji kościelnej p. 
W iktor; ustawę łow iecką p. Adam Jędrzejowicz.

W  komisji s a n i t a r n e j  objęli referaty: 
Sprawozdanie z czynności dep. szpitalnego wydz. 
kraj. p. Trzecieski; projekt ustawy o szpitalach 
p. O nyszkiew icz; o utworzeniu dalszych okręgów  
sanitarnych p. O lp ińsk i: w sprawie bodowy
szpitala w Tarnopolu p. O lpiński; w sprawie 
powiększenia szpitala w Białej p. B ernadzikow ski; 
w sprawie powiększenia szpitala w Rzeszowie 
p. Jakliński.

W  komisji b a n k o w e j  objęli referaty , 
sprawozdanie o Banku krajowym p. Abrahamo­
wicz; o powiększeniu gwarancji kraju dla w kła­
dek oszczędności w Banku krajowym p. Abra­
hamowicz; w sprawie organizacji kredytu wło­
ściańskiego i stosunku Banku kraj. do spółek  
parcelacyjnych p. Skałkowski.

W  komisji s z k o l n e j  objęli referat; r: o po­
lepszeniu bytu nauczycieli ludowych p. C ie leck i; 
o czynnościach dep. szkolnego wydz. kraj. p. Rey; 
sprawozdanie rady szkolnej kraj. o szkołach śre­
dnich rektor Balzer; o szkołach ludowych p. 
Czartoryski.

* **
Klub l e w i c y  sejmowej odbył wczoraj 

wieczorem dłuższe posiedzenie, na które m po 
dłuższej dyskusji uchwalono 9 głosami przeciw  
7 z m i e n i ć  d o t y c h c z a s o w ą  n a z w ę  
k l u b o w ą  n a  „ k l u b  d e m o k r a t y c z n y  
p o l s  k i “.

Stronnictwo sejmowe ludowe odniosło się do 
klubu lew icy z prośbą, aby mogło brać udział 
w posiedzeniach lew icy, zatrzymując jednakowoż 
swą dotychczasową organizację.

Lewica, recte „klub demokratyczny polskiu, 
po dłuższej dyskusji, powziął na wniosek p. 
Loewensteina następującą uchwałę : Klub demo­
kratyczny polski, zatrzymując odrębną i sa ­
moistną swą organizację na podstawie swego 
regulaminu, uchwala utrzymywać stosunki przy­
jazne z sejmowym klubem ludowym i porozu­
miewać się z nim w poszczególnych ważnych 
sprawach sejmowych. W  tym celu członkowie 
klubu zbierać się będą na wspólne narady 
obu klubów, ile razy prezydja tych klubów  
uznają to zgodnie za potrzebne.

Przez cały dzień wczorajszy panowała g łu ­
cha cisza w gmachu sejmowym. Trzeba przypu­
szczać, że posłowie, którym w komisjach przy­
dzielono reperaty, pracują w domu, aby po ruskich 
świętach przedstawić mogli swe sprawozdania o 
przedłożeniach wydziału krajowego. Sprawozda­
nia te po przyjęciu ich przez komisje, będą 
mogły zaraz wejść na porządek dzienny do 
izby, — a im prędzej to nastąpi, tern mniej 
czasu pójdzie na marne. Wiadomo bowiem z lat 
poprzednich, że w pierwszych dniach brak ma- 
teijału, zaś przy końcu sesji niepodobna zazwy­
czaj załatwić wszystkich przedłożeń i w iele  
spraw spada wskutek tego z porządku dziennego.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  1. stycznia.
Teatr hr. Skarbka: popoł. „Ośla skóra."
Sala „Sokoła" (operetka). Ostatnie dwa przed­

stawienia: „Sztygar" popołudniu o godz. 3 */a, wie- 
czornem „Nasi Fikalscy" o godz. 7 1/,-

Przedstawienie amatorskie w „Gwieździe."

Wiadomości osobiste. Ks. namiestnik £ . S a n -  
g u s z k o wyjechał wczoraj wraz z małżonką popo­
łudniowym pociągiem kurjerskim do Gumnisk.

Kalendarz. Środa (1 .): Nowy Rek." Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód i godzinie 
4. minut 10.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Z nowym rokiem zasyłamy wszystkim naszym 
czytelnikom i przyjaciołom serdeczne żyozenia wsze- 
akich pomyślności!

Rok 1896, który się zbliża, będzie przestępny, 
co znaczy, że będzie o jeden dzień dłuższy od
zwyczajnych, a więc będzie miał trzysta sześćdziesiąt 
sześć dni. Miesiąc luty będzie miał dwadzieścia
dziewięć dni. Rok przestępny przypada co cztery 
lata, więc powinien przypaść znowu w roku 1900. 
Tak przecież u nas i na całym zachodnim świecie 
nie będzie, owszem rek 1900 będzie rokiem zwy- 
ozajnym i będzie miał tylko trzysta sześćdziesiąt 
pięć dni. Tylko w jednej Rosji będzie to rok prze- 
stępny. Przez to wyprzedzimy Ros!ę znowu o jeden 
dzień. A że teraz już Rosja jest o dwanaśoie dni 
za nami, więc w roku 1900 będzie za nami o
trzynaście dni. Rosja i niektóre inne narody wscho­
dnie chrześcjańskie- nie uznają kalendarza, który 
papież Grzegorz XIII. w roku 1582 zaprowadził. 
Według tego kalendarza wypadają w czterystu 
lataoh trzy lata przestępne i to w tych latach, któ­
rych liczba kończy się dwoma zerami, a na 400 
równych części podzielić się nie ia . Taką liozbą 
jest liczba 1900.

Mianowania. Komisarz policji we Lwowie W il­
helm S c h e c h t e l  mianowany starszym komisarzem. 
Koncepista policji Bronisław Benoit komisarzem po­
licji we Lwowie.

Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie zamianowało oficjała raohuakowego Tytusa Terle­
ckiego rewidentem rachunkowym, asysteitów rachun­
kowych : Edmunda Schneidera, Jana Chełmińskiego 
i Dominika Pawłowskiego oficjałami raohunkowymi, 
praktykantów rachunkowych: Władysława Czyże­
wskiego, Kajetana Biegańskiego, Zygmunta Grabowi, 
eza i kalkulanta rashunkowego Józefa Maleera asysten­
tami rachunkowymi wreszcie słuchaczów praw : Jana 
Czajkowskiego, Dymitra Jędrzejkowioz-Manasterskiego 
i kalknlanta rachunko ego Plafona Mierozuka p ra­
ktykantami rachunkowymi przy wyższym sądzie kra­
jowym we Lwowie.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykan­
tów konceptowych namiestnictwa: Stanisława Kra­
sińskiego z Mielca dr> Chrzanowa i dr. Zygmunta 
Grabowskiego z Chrzanowa do Kolbuszowej.

Z armji. Pułkownik Alfred Eoglisch Popparich 
z 90 pp. został komendantem 30. brygady piechoty, 
a pułkownik Ant. Springer z 90. pp. komendantem 
tegoż pułku. Pułkownik Robert Rainer z 58 pp. zo­
stał komendantem tegoż pułku, a pułk. Emanuel 
Scheiner, komendant 58. pp. został komendantem 
brygady piechoty obr. kraj. w Gracu. Pułkownik 
Sew. Żelawski Jelita, komendant 8. pp. obrony kraj., 
został komendantem 62. brygady piechoty. Jenerał 
Józef Soehaniewioz, komendant brygady piechoty obr. 
kraj. w Przemyślu, otrzymał order Leopolda. W stan 
spoczynku przeniesieni: major Aug. Riedol z 10. p.
drag. i starszy zarządca prowiant. Gust. Schulz 
w Krakowie.

Jasełka, oratorjum ludowe ks. Leonarda Sole- 
ck go, na wielostronne żądanie przedstawione będą 
jeszoze dnia 1. i 6. styoznia o godzinie 4 popołudniu 
w sali gimnastycznej szkoły im. Staszica przy ul. 
Skarbkowskiej.

Samobójstwo. Ślnsarz kolejowy, nazwiskiem Ma­
tejka, zamieszkały przy ulicy Bartosza Głowackiego 
1. 5. odebrał sobie osegdaj popo udniu życie wystrza­
łem z rewolweru. Matejka był ozłowiekiem sohoro- 
wanym, a obecnie lekarz powiedział mu, że wyzdro­
wieć nie może, co go wprawiło w ostateczną rozpaoz, 
która popchnęła nieszczęśliwego do samobójstwa.

Żywienie żołnierzy w czasie marszów. Mini­
sterstwo obrony kraiowej w porozumieniu z minister­
stwem wojny wyznaczyło wynagrodzenie płacić się 
mające w Galicji przez skarb wojskowy w czasie 
od dnia 1. stycznia do końca grudnia 1896 roku 
za o b i a d ,  który podczas przemarszu należy się 
żołnierzom od ponoszącego kwaterunek, począwszy 
od zastęDcy oficera az do najniższego stopnia, w na­
stępujących kwotach: dwadzieścia siedm centów dla
miasta L w o w a ;  dwadzieścia trzy i pięć dziesią- 
tyoh centów dla miasta K rakow a; szesnaście i 
pięć dziesiątych centów dlz reszty stacyj przecho- 
dowyuh.

Straż skarbowa. W  szkole straży skarbowej 
w Sygniówce odbył się wczoraj kursowy egzamin, 
któremu na zaproszenie wiceprezydenta krajowej dy­
rekcji skarbu dr Witolda Korytowskiego, przysłuchi­
wali s ię : ks. kardynał Sembratowicz, marszałek kra­
jowy hr.' Stanisław Badeni, ks. biskup Weber, ks. 
superjor Jackowski, wiceprezydent izby depntowanyoh 
p. Dawid Abrahamowicz i w. i. Egzamin z przed­
miotów fachowych, oraz z musztry wojskowej i 
szwedzkiej gimnastyki, który trw ał przeszło 4 go­
dziny, powiódł się świetnie, skutkiem czego wice­
prezydent zamianował 5 frekwentantów rzeczywistymi 
st. strażnikami, a 9 tytularnymi.

Pożar. W dniu wczorajszym około godziny 4 
popołudnin zaalarmowane zostało nasze miasto po­

głoską, iż pali się bibljoteka Ossolińskich. Z ratusza 
wyruszył natychmiast tren pożarny pod kemendą p. 
Prauna. Na szczęście, jak się okazało, ogień był 
niewielki — zatliły się tylko schody na dola. Akcja 
ratunkowa była prowadzoną szybkę i energioznie, to 
też ogień wnet ugaszono.

Temperatura. Barometr opada.
Średnia temperatura w tym czasie była — 16 0°C., 

lajwyższa —  14 0 ,,0., najni sza —  19 0*0.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : W iatr będzie południowo-wschodni o
średniej prędkości 3 m /sek.; średnia temperatura 
pozostanie około —  16°0., niebo będzie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 75 
proc. Opadu nie będzie.

Wydaleni uczniowie z gimnazjum polskiego w 
Cieszynie. Zarząd „Ma ierzy szkolnej" na Szląsku 
rozesłał pod dniem 28. b. m. następujący okólnik: 
„Wielmożny panie! Jak  wiadomo, walne zgromadze­
nie „Macierzy szkolnej" uchwaliło, aby 14 uczniów, 
wydalonych z gimnazjum polskiego w Cieszynie, było 
napowrót przyjętych. W odpowiedzi na uwiadomienie 
o tej uchwale, rada szkolna krajowa w Opawie pozo­
stawia wprawdzie swobodę co do przyjęcia lub nie- 
przyjęoia tyoh uczniów, wskaznje jednakże na cesar­
skie rozporządzenie z d. 27. czerwca 1850 1. 5 248, 
odnoszące się do zakładów prywatnych, z którego 
wynika, że dyrekcja gimnazjum nie może wykonać 
uchwały walnego zgromadzenia, nia chcąc narazić
zakładu na możliwość odjęcia mu nazwy „gimna­
zjum" i strącenia go do rzędu pensjonatów prywa­
tnych, co nie było zamiarem „Macierzy szkolnej", 
kiedy zakładała gimnazjum. Zarząd „Macierzy szkol­
nej" uwiadamia o tern wielmożnego pana z tern nad­
mienieni, że z wydalonych uczniów żaden nie może 
być napowrót przyjęty".

Wisła, z powodu panującego od dni kilku mro­
zu, dochodzącego do 16 stopni R., stanęła częściowo 
pod Krakowem.

Sprawa szpiegostwa przeciw fajerwerkerowi 2. 
pułku artylerji Janowi H ndilow i, zakończyła się 
w sądzie wojskowym zasądzeniem oskarżonego na 
pięć lat ciężkiego więzienia. Jest to najwyższy wy­
miar kary, przewidziany przez kodeks karny wojskowy 
w czasie pokoju, za popełnienie zbrodni szpiegostwa, 
Wyrok stał się już prawomocnym. Przeciw osolom 
cywilnym, jako wspólnikom tejże zbrodni, a miano- 
wioie Wojciechowi Kozerskiemu, szewcowi i trzem 
żydom, rozprawa karna w krakowskim sądzie krajo­
wym rozpocznie się 18. stycznia.

Cholera. W dniu 30. grudnia 1895 zachorowała 
na cholerę w Brykali Nowej w powiecie trembowel- 
skim 1 osoba i ta pozostaje w leczeniu.

Odezwa. Z Wiednia otrzymaliśmy następujący 
l i s t : Uroczystość B*ż«go Narodzenia ściągnęła w roku 
bieżącym liczne tłumy rodaków do kościoła św. Ru 
prechta. W pierwszym dniu ledwie tylko połowa 
mogła się pomieścić w świątyni, z drugiej połowy 
jedni słuohali mszy św., przy otwartych podwojach, 
na dworze, inni udali się do kościołów niemieck ch.
Nieodzowną jest potrzebą, aby Polacy w Wiedniu
mieszkający mieli obszerny i to własny kośoiół. W ła­
śnie ministerstwo wyznań i oświecenia sprzedaje w
Wiedniu kościół zwany „Gardę Kirohe" na Rennweg, 
wraz z pomieszkaniem dla księdza, za kwotę 18.000 
zł. Jestto wprawdzie kościół mały, nie większy jak 
św. Ruprechta, pomimo to jest do życzenia, aby go 
Polacy nabyli, choćby z tego powodu, aby odtąd bez 
przeszkody mogły się odbywać wszelkie polskie na­
bożeństwa, a wszelkie składki i pieniądze zbierane 
podozas polskich nabożeństw w niedziele i święta 
z rana i popołudniu, aby się dostawały w ręce pol­
skiego kaznodziei, co dałoby możność zebraiia fun­
duszów na budowę obszernego kośoioła i domu przy­
tułku dla lioznych ubogich rodaków w Wiedniu 
Spodziewać się należy, że naród polski dla chwały 
Bożej chętnie złoży żądane przez rząd 18.000 zł., 
a w ten sposób chlubnie się zapisze w historji ko­
ścioła polskiego w stolicy państwa Datki na ten 
cel odbiera ks. Piotr P i e t r z y c k i ,  polski kazno­
dzieja i spowiednik w Wiedniu I. Scbulerstrasse 8.

Agitacja moskiewska w Ameryce. W osta­
tnim nnmerze Tygodnika, Serantońskiego znajdujemy 
artykuł, ostrzegający Polaków przed agitacją moskie­
wską w Ameryce. Czytamy tam pomiędzy innem i:

„Moskale nie próżnują I Rząd moskiewski prze­
znaczył ponownie 100.000 rubli na wydawnictwo 
prawosławnej gazety w Stanaoh Zjednoczonych, w 
celu otwartszej i śmielszej agitaoji. Nie wystarczają 
jnż pojedyńczy emisarjusze. Ruch prawosławny 
wzrasta —  wzrasta i agitacja. Po całej PensyIwanji 
agitatorów jest mnóstwo. Nie braknje ich nawet i 
w naszem mieście. Przypomną sobie może i nasi 
obywatele pewnego jegomośoia, który z pudełkiem 
cygar, z pieniędzmi w kieszeni, gotowy zawsze do 
poczęstunku, władająoy niemieckim, polskim, lite­
wskim i moskiewskim językiem, szukał bezczelnie 
udając naiwnego, polskich, litewskich i słowackich do­
mów, podburzał nikczemnie, opowiadał nieprawdopo­
dobne historje i t. d. I  jakiż skutek tej agitaoji ? 
Grono zaślepionych braci Litwinów, przy cichej po­
mocy, wstyd powiedzieć, paru Polaków, odrywa się 
od Kościoła... i łączy się z schizmą, z prawosławiem, 
z wrogiem Ojczyzny, z Moskalami. Więc do tego 
doszliśmy! Ni knutem, nahajką, więzieniem, katorgą, 
lub Sybirem, nie mógł nas Moskal w kraju zmusić 
do zaparcia się swej wiary i Ojczyzny, a tu, w wol­
nej Ameryce, dokonywa tego za pomocą... rubli. 
Smutne nad w yraz! Na nic więc przelanej krwi 
morze przez naszych ojców za Ojczyznę, na nic mę­
czarnie ponoszone za wiarę, gdy dziś właśni synowie 
łączą się bezwstydnie z wrogami, bratają się wspól­
nie, dążąc do zdrady swej M atki..“

Zaproszenie NewliAskiego do sułtana. Kore­
spondent wiedeński Kurjera Warss. donosi: Wiecie 
z depesz, że sułtan powołał do iebie, jako gośoia, 
Michała Newlińskiego. Dla informaoyj i stosunków 
bawił New. w roku zeszłym w Stambule i powiodło 
mu się wtedy zbliży ć do sułtana i pozyskać jego za­
ufanie. Stało się to głównie w skutek zupełnej otwar­
tości, z jaką względem sułtana się zachował. Wykła­
dał mu otwarcie smutny stan kraju, dowodził, że 
potrzeba koniecznie, aby sułtan ulżył sobie odpowie­
dzialności i trudów, przez nadanie większej władzy 
wysokiej Porcie, czyli ministrom, żeby zwolna przy­
gotowywał w Turcji formy rządu zachodnie, żeby w 
Armenji, w Macedonji zreorganizowano i wzmocniono 
policję, gdyż pierwszą jest rzeczą zabezpieczenie ży­
cia i mienia mieszkańców. W teraźniejszych opałach 
sułtan widooznie przypomniał sobie rozmowę z tym 
dziennikarzem, niegdyś sekretarzem w ministerstwie 
spraw zewnętrznych za Andrassy’ego i zatęsknił za 
nim. Żaproszenie doręczył mu pisemnie ambasador 
turecki „ua rozkaz j. o. mośoi sułtana". — Jest to 
ciekawy epizod z 'bieżących dziejów i polityki Turcji.

Aresztowania Ormjan w Rosj Jak  donosi 
wychodzący w Zurychu miesięcznik Russische Zu- 
stdnde, aresztowania w rosyjskiej Armenji nie ustają,

a rząd carski wykonuje /^  faS S y s t e m a t y c z n i e ,  
że mimowoli musi każdy podejrzewać, iż istnieje 
jakaś tajna konwencja pomiędzy Rosją a sułtanem, 
zwłaszcza, że żaden z aresztowanych nie występo­
wał nigdy przeciwko Rosji ani jawnie, ani tajnie. 
W B a k u  aresztują głównie inteligentną młodzież. 
W T y f l i s i e  aresztowano publicystów Szirwanzade, 
Ahajanca i Malmujanoa. Ten ostatni był* współpra­
cownikiem ormjańskiej gazety Mssak, chodzącej 
pod cenzurą. Dalej aresztowano jeszcze MikL 'Mijana, 
„podejrzanego" o udział w ruchu tureckim }  mło" 
dego pisarza znanego pod pseudonimem Atrpetja.'ł-

Nienasycony apetyt. New York Herald ogłosił 
intervii w swege współpracownika z księciem Uch--' 
t o m s k i m ,  redaktorem St. Pietierburskich Wie- 
domostiej, znanym przyjaoi-lem księcia Mieszczer- 
skiego. Ks. Uohtomskij jest, jak wiadomo, wysoce 
półurzędowym dziennikarzem i pod pewnym wzglę­
dem mężem zaufania cara Mikołaja II. Wyraził sn 
się wobec wyżej wspomnionego korespondenta, że 
Rosja powinna koniecznie i bezzwłooznie zająć Stam­
buł, Mandżnrję i Koteę Już to przyznać trzeba, że 
apetyt Rosji jest nienasycony!

Przyjęcie hrabiego Badeniego. Na cześć hra­
biego Kazimierza Badeniego, który w drugiej poło­
wie stycznia przybędzie do Lwowa wraz z ministrem: 
Bilińskim dla wzięcia udziału w obradach sejmo­
wych, urządza miasto Lwów dnia 20. stycznia 1896 
uroczysty bankiet.

Zjazd radykałów ruskich, który onegdaj wie­
czorem ukończył dwudniowe obrady, uchwalił nowy 
program partyjny, mający odtąd obowiązywać wszy­
stkich członków stronnictwa radykalnego. Program 
rozpada się na dwie g rupy : w pierwszej wypowiada 
ostateczne cele radykalizmu ruskiego, w drugiej wy­
raża postulaty, związane ściśle z istniejącym ustro­
jem społecznym i politycznym i posiadające do pe­
wnego stopnia znaczenie tymozasowe, taktyczne. „Ru- 
skoukraińska partja radykalna" stoi więc na gruncie 
naukowego socjalizmu i przyjmuje wszystkie jego 
konsekwenoje, dąży do utworzenia odrębnego tery o- 
rjum politycznego ze wschodnich powiatów galicyj­
skich i północnych bukowińskich, do uspołecznienia 
ziemi i ruchu handlowego, do zaprowadzenia publi­
cznych magazynów handlowych i wytworzenia zu­
pełnej swobody słowa i druku.

Druga część programu, bardziej konkretna, roz­
pada się na trzy kategorje. Pod względem e k o n o ­
m i c z n y m  żądań1 a radykałów ruskioh streszczają 
się w następująeyoh punktach: zaprowadzenie po­
datku progresywnego z zastrzeżeniem pewnego m i­
nimum, wolnego od podatku, zniesienie szarwarków 
i myta, uwolnienie od podatku niezbędnych do żyoia 
artykułów, zupełna'swoboda polowania i rybołówstwa, 
regulacja rzek, utrzymywanie dróg kosztem kraju, 
ograniczenie egzekucji tylko na dochody, dobrowolna 
komasacja gruntów, zakładanie gminnych spółek 
handlowych i rolniozych, wreszcie jaknajszersza or­
ganizacja proletarjatu dla wspó’nej obrony interesów.

Pod względem p o l i t y c z n y m  domaga się 
program radykalny: powszechnego głosowania do 
wszystkich "ał prawodawczych dla kobiet i mężczyzn, 
zniesienia izby panów, swobody słowa i druku, znie­
sienia stempla dziennikarskiego, oddania jaknajwię* 
kszej części spraw publicznych pod bezpośrednią de­
cyzję wszystkich obywateli (plebiscyt), zaprowadzenia 
w ruskiej c*ęści Galicji i Bnsowiny ruskiego języka 
i szkołaoh i urzędach, nakoniec zniesienia armji 
stałej, zaprowadzenia pospolitego ruszenia dla obrony 
oałości j uństwa, i trybunałów pokoju dla ugodowego 
załatwiania międzynarodowych sporów.

Żądania c y w i l i z a c y j n e  są następujące: bez­
płatna nauka we wszystkich sategorjach szkół, po­
moc dla ubogiej uoząoej się młodzieży z kas pań­
stwa i kraju, podwyższenie wydatków na oświatę, 
autonomja w zakresie szkoły, zdemokratyzowanie 
kośoioła przez oddanie zarządu majątków kościelnych 
w ręce zwierzchności gminnych, wreszcie ogólne pod­
niesienie oświaty narodowoj. Program ten przyjęto 
en bloc, mimo, iż w łonie zjazdu odzywały się 
głosy, sprzeciwiające się kilku zasadniczym ustępom.

Charakterystyoznem iyło wystąpienie dwóoh po­
słów włościańskich, Nowakowskiego i Ostanczuka, do 
których wystosowano oficjalne zapytanie, czy godzą 
się na program stronnictwa radykalnego i czy są 
zdecydowani wystąpić w sejmio, jako jego zwolennicy. 
Pierwszy zabrał głos N o w a k o w s k i  i oświadczył, 
że nie podoba mu się zanadto jaskrawe markowanie 
soojaliLuiu, po za tem zaś gotów jest wystąpić w 
b u  wach radykalnych przed sejmem. Obawia się 
tylko, ozy sobie radę sam, bez pomocy Okunie­
wskiego, którego radykali ruscy wyparli się solennie 
przez usta dr. Franka.

O s t a p o z u k  przyznaje się, że w jego powieoie 
„różnie mówią o radykalizmie1',  a co do niego sa­
mego, to „ochrzcili" go radykałem bez jego wiedzy 
i woli. Słyszał, że stronnictwo radykalne lekceważy 
religię mowoa uważa to za rzeoz bardzo gorszącą, gdyż 
dla niego religja jest podstawą żyoia. (QIęboka ri- 
8sa w sal P idobnie, jak Nowakowskiego, przej­
muje go obawą myśl, że nie ma się w sejmie o 
kogo oprzeć, a własnym siłom, jako nowicjusz, nie 
nfa. „Każą się nam wyprzeć Okuniewskiego — 
końozył Ostapczuk —  każą się wyprzeć Barwiń-
sk ieg -: ozy potrafimy orjentować się w sejmie sami*, 
to pytanie!“

Imieniem całego stronnictwa zabrał głos dr. 
Iwa* F r a n k o  i zapewnił wątpiących posłów, że na 
każdym iroku doznawać będą życzliwej pomocy
swoich wykształceńszych przyjaciół politycznych, że 
zresztą posłowanie nie jest tak wielką sztuką ja 
się na pozór zdaje. Radził przy tem postęnować 
ostrożnie i strzedz się przed nieokreślonymi bliżej 
żywiołami, które mają „miód na ustach, a piołan 
w sercu". Wobec tego pp. Cstapczuk i NowiJko- 
wski zdecydowali się ostateczne ua program rady­
kalny i już w najbliższej przyszłości wystąpią w 
sejmie z odpowiednią deklaracja

Jako organ partji przyjęto ozasopismo dwuty­
godniowe Hromadskij Hotot. którego dotychczaso­
wy redaktor i założyciel p. Budzynowskl, pozostanie 
u steru. Nakoniec, na wniosek jednego z wieeują- 
cyeh> prfcBz powstanie z miejsc uczczono pamięć 
zmarłego w tych dniach tragiczną śmiercią nihilisty- 
rosyjskiego Stępniaka. Ktoś inny rzucił myśl spro­
wadzenia do Galicji zwłok Dragomanowa, spoczywa­
jących w Sofji, poczem zamknięto obrady okrzykiem 
na cześć ruskiej idei radykalnej.

Herbata dla konduktorów. Bardzo sympaty­
czną inowaoję zaprowadził z dniem wczorajszym dla 
swojego personalu tramwaj elektryczny. Mianowicie 
każdy konduktor, którego los już . zy kilkunactu 
stopniach mrozu nie jest woale go-nym pozazdro­
szczenia, otrzymuje na dworcu kolejowym i koło ko­
ścioła św. Piotra i Pawła na Łyczakowie szklankę 
gorącej herbaty dla rozgrzania zziębniętych członków. 
Kto cit -awy, niech sobie obliczy, ile szklanek her­
baty wypije przez pół dnia konduktor tramwaju

1

J. IHNATOWICZ,
Lwów, sklepy własne ulica KopArn_:a 1. 8, ulica Halicka 1. 11.

Kraków, Sukiennice 1. 80. -  Czeralowoe, Synek L 8.

W O D A  F  I J  O  E  K  O  V  i .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca

odświeża i nadaje twarzy p zyjemną 
’  dęli!

do tego stopnia, ża jako 
słony medalem zasługi na wystawi*

środek toaletowo-hygieniezny został odszezegól- 
wystawi* przyrodniczej loka 

1 ws Lwowie — C*na
lOZOj
4  elf

karskiej w Krakowi*

P u d e r  h y g l e n l c z n y naturalną białość i delikatność! 
przytem wygradza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 słr. 

f b T  Y  KwL I ł  m  T  A J  A  do natychmiastowego farbowania 
A  włosów na trw ały i piękny kolor

oaarny lub olemny. Cena — 1 ałr, *
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elektrycznego, jeżeli jedna tara z dworca do łycza­
kowskiej rogatki zabiera godzinę czasu ?

Przedstawienie amatorskie. Stowarzyszenie 
rękodz. „Gwiazda* urządza w dzień Nowegt roku 
amatorskie przedstawienie; na doehód funduszu stow. 
odegranem będzie „Sen w żyeiu“ , melo ramat w 5 
aktach H. Mullera. Biletów otrzymać moina w biurze 
■towarzyszenia ul. Franciszkańska.

Zamiast życzeń noworocznych: Na przytu 
lisko brata Alberta dr. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s l  i 
6 koron.

Odczyt. W Czytelni katolickiej wygłosi we 
czwartek d. 2. stycznia p. D. K r ó l i k o w s k i ,  b. 
redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej i Nowin Racibor- 
sk.eh odczyt „O sprawie szląskiej."

Wobec dochodzącej mnie z kilku stron po­
głoski, jakobym objęła kierownictwo zakładu śp. 
Kamili Foh, tylko do końca roku szkolnego, zawia­
damiam strony interesowane, że objęłam stale ten 
zakład, prowadzę go i prowadzić będę tak długo, 
jak mi na to Bóg nżyczy sił i zdrewia. M arja 
Bielska.

Czysty dochód z koncertu gwiazdkowego dla 
dziatwy niezamożnej służby kolejowej wynosi 218 zł. 
42 ot. Przy tej sposobności składam imieniem ko­
mitetu serdeczne podz ękowanie za łaskawe naddatki 
paniom: namiestnikowej ks. S a n g u s z k o w e j  i 
marszałkowej hr. B a d e n i o w e j ,  oraz p. C z e r n e ­
mu, zast. dyrektora kolei państw.

We Lwowie 30. grudnia 1895. Z poważaniem 
Deymowa.

osie nźyteoznośol publiozsej lub na-naSkładki 
radowe:

N a  r z e c z  u b o g i c h  m. L w o w a  w miejsce 
rozsyłania biletów noworocznych złożyli w prezydjum 
m agistratu: Bank hipoteczny 100 zł. Władysław Rybczyń­
ski 1 zł.

N a w e t e r a n ó w  z roku 1830/1 zamiast życzeń 
noworocznych złożyli p p .: Dr Zdzisław Marchwicki 16 z ł, 
Teofile wie Witosławscy z Borszczowa 3 zł., Teofiń Ja­
błoński z Drohobycza 2 zł.

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i  w C i e s z y n i e  
nadesłali pp Stanisławowie Schatzlowiej w Brzeżanach 
10 z ł. R. Br. Witosławski, aptekarz i burmistrz w Koło­
myi I  zł.

N a  f u n d a c j ę  im. K o ś c i u s z k i  nadesłali pp. : 
Teofil Jabłonowski z Drohobycza ii zł., Robert Barański z 
Liska kwotę 4 zł. 70 et wybrane z puszki nr. 970 (kwoty 
te odesłaliśmy do miejsca prieznaczonia).

Z m rll. We Lwowie zmarła Julja z Ławrowskieh 
M a r y n i a k e w a .  żona prof politechniki lw rskiej w 
3<$ roku żyeia. — W Starym Sączu, ki. Jan K m i e t e -  
wi e z ,  proboszcz w Czarnym Potoku, w pew. nowosą­
deckim. — W Gródku koło Lwowa, Józef S w n r y -  
e z e w i  k I, emerytowany sekretarz pot stówy zmarł w 69 
reku żyeia. —■ Mateusz K r  e i z e r, pensjonowany urzędnik 
kolejowy, zmarł w Krakowie w 65 roku żyoia. — Wład. 
P o l i t y ń r k i ,  radca sądu krajowego, zmarł w Krakowie 
dnia 29. b m., przeżywszy lat 55

Pan Edmund K ra  en , inżynier, złożył zamiast rozsy­
łania żrezeń noworocznych kwotę 3 zł. n a  f u n d u s z  
i n w a l i t o w ,  wd ó  w i s i e r ó t  S t o w a r z y s z e n i a  
„ G w i a z d  a*.

Dla weteranów z roku 1831 złożył p. prof. Skibiński
1 zł. zami st życzeń noworocznych.

Na szkołę polską w Białej złożył p Jan Adolf Rasp
2 zł. zamiast zyczer noworooznych

N a  f u n d a o j ę  i m.  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,  
złożył p. Józef Kub k i ' l  zł. zamiast powinszowań no­
worocznych.

N o d r e s t a u r o w a n i e  W a w e l u  złożył p. 
Jan Mośoińsu 1 z ł, i dla weterao >w z roku 18301 1 zł. 
zamiast powinszowań noworoc nych,

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatne hr. Skarbka: 

Dziś w środę popołudniu o godzinie pół do 4 „Ośla 
akóra“, romantyczno-czarodziejska krotoohwila 
.plewami _ tańcami ClairrilTa i Laurenoin’a.

za

Rada miasta Lwowa.
(Rozprawa budżetowa).

LWÓW 30. gradnia. Na wczoraj szem posie­
dzenia, któremu przewodniczył p. prezydent 
M o c h n a c k i ,  rozpoczęto rozprawy nad budże­
tem gminy m. Lwowa i fundacyj pod jej zarzą­
dem zostających nr. r. 1890. Dyskusję rozpoczął 
p. r. dr. B y k ,  jeneralny referent budżetu, 
obszernem expoae.

Podniósł on, iż budżet gminy^m. Lwowa na 
r. 1896 preliminuje w dziale zwyczajnym roz­
chody w  samie zjfr. 1,994.695, a przychody w su 
mie 1,853.167 zł., tak, że niedobór nominalny
wynosi kwotę 141 528 złr. W  dziale nadzwyczaj­
nym, obejmującym inwestycje nieprzewidziane
pożyczką 10 miljonową, rozchody są prelimino­
wane w kwooio 76.739 zł. a przychody w kwocie 
306.012 zł., tak, że dział ten przewiduje nad 
wyżkę w kwocie 229.273 zł. W  samie te) mieści 
się też zwrot K asy oszczędności za budynek  
szkoły przemysłowej w kwocie 147.802 zł.

Prócz tych działów bndżetn zwyczajnego i 
l Izw yczajnego przybywa po raz pierwszy pre­
liminarz rozchodów i przychodów z  funduszu 
10-miljonowej pożyczki z cyfrą 4,175 272 zł. w 
rozchodach, i z taką samą z funduszów tej po- 
żyozki czerpaną kwotą w przychodach.

Kwota ta użytą zostanie na spłatę wszystkich  
dotychczasowych dingów miejskich.

Go do ogólnego staną finansowego gminy 
i oo do nkształto łania się budżetów w naj- 
blL zej przyszłości zachodzą niektóre niebezpie­
czeństwa, na które sprawozdawca uważa za swój 
obowiązek zwrócić uwagę reprezentacji miejskiej.

Pierwszem takiem niebezpieczeństwem są 
w ieczne przekroczenia preliminowanych rozcho­
dów i kredyta dodatkowe w ciąga każdego roku.

Drugie niebezpieczeństwo dla goBpodarki 
finansowej miasta zawiera reforma podatkowa. 
W skutek zmienionych przypisów bowiem co do 
miejsca przypisywania podatków od kolei żela­
znych i uwolnienia podatku osobisto dochodowego 
od wszelkich dodatków antonomicznych, przy- 
czem pewna kategorja opodatkowanych zamiast 
dzisiejszego podatku, podlegającego tym dodatkom, 
płacić ma w przyszłości tylko podatek osobi­
sto- dochodowy, zmniejszą się znacznie dochody 
miejskie z tytułu dodatków do podatków pań­
stwowych, do czego 'się też przyczyni znaczne 
zmniejszenie się państwowego podatku zarobko­
wego wskntek kontyngentowania jego i wskutek  
■tworzenia wieln nowych tytułów uwolnienia od 
takowego.

Częściowe, stosunkowo nieznaczne, odszkodo­
wanie urośnie gminie z powoda zmienionych  

rzypisów co do miejsca przypisania podatków 
państwowych d wszystkich zakładów filjalnych. 
T e bowiem opłacają dzisiaj dodatki gm inne w y­
łącznie w miejscu siedziby głów nego przedsię­
biorstwa, a wedle projektu nowej nstawy podat­
kowej zapłacą filje w swoich siedzibach wszelkie  
dodatki.

Referenta za jego wyborne ezposó nagro­
dzono hucznymi oklaskami, poczem przystąpiono 
do rozprawy szczegółowej.

Budżet funduszu dóbr gminy m. Lwow< 
referował p. wiceprezydent dr. M a r c h w i c k i .  
Dochody w tej rubryce wynoszą 56.760 z ł , roz 
chody 85.728 zł., pozostaje zysku 21.032 zł.

R u b ryk ę: rozchody budżetn zwyczajnego
referowali pp. dr. D  u 1 ę b a i p. C z e r n y .  
Sama rozchodów tego budżetu wynosi 1,994.695 zł.

Przy tej pozycji uchwalono następujące re 
zolncje: W zywa się m agistrat: 1. aby obm yślił 
środki celem umieszczenia gdzieindziej trenu 
pożarowego, oraz sikawek i otwarcia bramy od 
północnej strony w ratuszu; 2. aby dalej pro­
wadził rokowania z rządem o powiększenie po­
licji we Lw ow ie; 8. wzywa się magistrat i upra­
sza sekcję IV ., aby się zajęła sprawą przenie­
sienia zakładn sznpasowego do dzisiejszej rakarn 
po przeniesienia jej w  inne odpowiednie miejsce 
i wnioski przedstawiła radzie m iejsk iej; 4 wzy­
wa się magistrat, aby przeprowadził rokowania 
co do regulacji placu 6w. Jura, placn przed ko­
ść ołem PP. Sakram entek i uregulowanie, oraz 
rozszerzenie ulicy P iek arsk iej; 5. wzywa się
magistrat, aby wypracował i przedłożył w ciągu 

1896 wnioski w sprawie reorganizacji miej-r.
skiego zakłada sierót.

Dalej wezwano magistrat, aby skuteczniej 
wykonyw ał kontrolę nad oświetleniem w mieście 
i aby poczynił odpowiednie studja, w jaki spo- 
BÓb możnaby najkorzystniej niszczyć śmieci 
i odpadki zbierane w całem  mieście. N a wnio­
sek p. M i c h a l s k i e g o  uchwalono redakcji 
Małego Światka  udzielić subwencję w kwocie 
50 zł.

W ydatki nadzwyczajne (ref. p. r. C z e r n y )  
wynoszą 76.739 zł. Przy tej rubryce uchwalono 
rezolucję w zywającą magistrat, aby dopominał 
się n rządu o splantowanie i uregulowanie placn 
m iędzy budynkiem gimnazjum niem ieckiego a 
ulicą Czarnieckiego.

Preliminarz wydatków z pożyczki dziesię- 
ciomiljonowej (ref. p. r. C z e r n y )  wykazuje 
cyfrę 4,175.372 zł. Z sam y tej przeznacza się 
3,590.124 zł. na spłatę długów  skonsolidowanych  
i bieżących, 198.500 na nowe budowy, 376.748  
na budowę nowych chodników, kanałów i na 
dalsze zasklepienie koryta Pasieki. Komisja bu 
dżetowa uchw aliła próoz budżetem na rok 1896 
preliminowanych kanałów , wstrzymać dalszą bi - 
dowę w szystkich nowych kanałów, aż de chwili, 
kiedy komisja kanałowa przedłoży, a pełna rada 
zatwierdzi ogólny plan kanalizacyjny m. Lw sw a.

B udżety fundacyj pod zarządem gminy zo­
stających referował dr. G r y z i e o k i .

Budżet funduszu szkolnego referował dr. 
C i e s i e l s k i .  Rozchody w tej rubryce wynoszą 
469.751 zł., przychody 379.111 zł.

Do rubryki tej uchwalono następującą rezo­
lucję : 1) Rada miejska wyraża życzenie, ażeby  
kwota, umieszczona w budżecie na płace nade- 
tatowych praktykantek w jak najkrótszym cza­
sie usunięta została z bndżetn szkolnego. 
2) W zyw a się magistrat, aby poczynił odpo­
wiednie kroki, by kościół PP. K larysek, zbudo­
wany w r. 1607 ze składek m ieszczan lwowskich, 
a obecnie zajęty na skład drnków kancelaryj­
nych krajowej dyrekcji skarbn (przy ni. Ł ycza­
kowskiej 1. 2) oddany sostał w r. 1898 na uży­
tek wiernych, a w szczególności na użytek mło­
dzieży w yższych szkół —  a to dla nczczenia 
50-letniego panowania cesarza Franciszka Jó­
zefa I. 3) W zyw a się magistrat, aby się zajął 
odpowiednią zmianą statutu miejskiej szkoły 
przemysłowo-handlowej, a to celem  uzyskania dla 
niej subwencji z funduszów państwowych i kra­
jow ych; 4) W zyw a się magistrat, aby wyjednał 
n rady szkolnej okręgowej miejskiej, by z każ- 
dem rozpoczynającem się półroczem inspektor 
zwiedzał każdą szkołę z odpowiednim lekarzem  
miejskim. 5) Celem sprowadzenia do właściwej 
miary zbyt wysokich obecnie kosztów nanki w 
szkołach miejskich, zechce rada szkolna okrę­
gowa zarządzić: a) by na przyszłość każdy nau­
czyciel udzielał przynajmniej 24 godzin tygo­
dniowo, każda zaś nanczycielka 22 godzin ty ­
godniowo; b) by w takich wypadkach, gdy się 
do jakiej klasy zapisze niewiele dzieci ponad 
liczbę maksymalną, klasy tej nie dzielono, lecz 
część dzieci skierowano do najbliższej szkoły są­
siedniej i tym sposobem zapobiegano zbyt szyb­
kiem u tworzeniu się paralelek.

Budżet pokrycia funduszu gm innego refero­
w ał dr. B y k .  Przychody funduszu zwyczajnego  
wynoszą 1,853.167 z ł., nadzwyczajnego 306.012 zł. 
Na pokrycie wydatków gm iny, pobierane będą 
w r. 1896 podatki czynszowe gminne i dodatki 
gminne do podatków stałych w  tej samej wyso­
kości, jak w roku zeszłym .

W końca, stosownie do wstępnego przemó­
wienia referenta dra B yka uchw aliła rada wezwać 
magistrat, aby z najwiękazą energją starał się 
wyjednać u rządu reformę podatkn konsumcy 
nego i aby postarał się o zapłatę z kraj. fandas u 

I szkolnego tej kwoty, jaka należy się na utrzy 
manie s*kół we Lwowie w edłng nowej nstawy 
szkolnej z tytułu w yższych  wydatków nad 9%  
od podatków państwowych.

Na tern zakończono obrady nad budżetem i 
przyjęto go w całości, poczem p. prezydent zam­
knął posiedzenie, życząc pp. radnym wesołego  
Nowego roku.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Sofja 31. gradnia. Komitet macedoński po 
stanowił na razie czekać korzystnych warun­
ków do dalszej akcji.

Kolonja 31. gradnia. W edłng Koeln. Ztg. 
powstanie na K r e c i e  wzmaga się. Turcy ponie­
śli w potyczkach liczne klęski. Rząd turecki wy­
syła na Kretę dalszych 10.000 ładzi.

Londyn 31 gradnia. D zienniki ogłaszają list, 
w którym lord R o r  s h e r r y  konstatuje, żs 
S a l i s b u r y  w sprawie armeńskiej doznał zu­
pełnej porażki. Mimo jego energicznego wystą­
pienia, okrucieństwa armeńskie nie ustają. Rząd 
znalazł się wobec alternatywy porzucić Ormjan 
lub wywołać europejską wojnę. Roseberry do­
maga się zwołania parlamentu, by usłyszeć mo- 
tywa rządu.

Stambuł 31. grudnia. Cała serja dworaków, 
podejrzanych o tajne knowania, została nsnnięta.

B yły  koniuszy sułtański jenerał S z e t, uległ 
banicji, major Agi z - be j ,  wojskowy attache am 
basady w Petersburgu, oddany został pod sąd 
wojenny, a nadto cały szereg dygnitarzy dwor 
skich złożono z urzędu.

W  Z e j  t a n  sytuacja niezmieniona. Na pa­
górka umieszczone koszary znajdują się już w 
ręka Turków, miasto jednak broni się dotychczas

Sofja 31. grudnia. Z Macedonji nadchodzą 
niepokojące wieści. W  dolinie rzeki Wardara i 
Strnlicy włóczy się banda powstańców, złożona 
z 80 ładzi. Banda ta spaliła kilka wiosek. Po 
potyczce z wojskiem powstańcy schronili się do 
lasu. Z wiosek Kaczanske i Carewo wysłano 
baszybnżnków w celu wytępienia tej bandy.

Londyn 31. grudnia. Neu York Herald 
donosi, że S z a k i r - basza naczelny komisarz 
Armenji podał się de dymisji rzekomo na tej 
podstawie, że Porta nis wypłaca mu pensji.

Z sejmów krajowych.
Telegramy „Dziennika Polskiego".

Wiedeń 31. gradnia. W sejmie dolno-au- 
strjackim na napaści pp. L n e g e r a i S t e i n e -  
r a  odpowiedział p. M a g g ,  dowodząc, że stron­
nictwo antisemickie nie ima się żadnej po­
zytywnej pracy, jeno oczernia wszystkie inno 
stronnictwa, poczem prowizorjnm budżetowe przy- 
ęto 36 głosam i przeciw 23.

Wiedeń 31. grudnia. Kierownictwo stron­
nictwa niemiecko-liberalnego w Czechach o- 
głasza następującą deklarację: „Od chwili
zagajenia sejmn poszczególne dzienniki do­
noszą o rokowaniach ugodowych pomiędzy 
Czechami a Niemcami. Wiadomości te ni« ma­
ją  żadnej podstawy, gdyż z żadnej strony nie 
dano do takich rokowań impnlsn. Jak corocznie 
odbywają się narady co do składa komisyj.

W łaściw y organ tego stronnictwa N. W. 
Tagblatt dodaje do powyższego komunikatu ko­
mentarz, z którego wyr ka że n iem a  wprawdzie 
jeszcze rokowań, że jeanak istnieją dobre chęci 
tak z czeskiej jak z niemieckiej strony.

K rytyczny pnnkt stanowi osoba namiestni­
ka, przeciwko któremn Cz i ostentacyjnie de­
monstrować pragną. Na rar e jest to trudność, 
której ani przezwyciężyć ani ominąć nie można.

Praga 3 i  grudnia. Przy dyskusji nad pro 
wizorjum bndżetowem oświadczył p. H e r o l d ,  
że jego stronnictwo w sprawach ekonomicznych  
i knltnrnych chętnie pracować chce wapólnie z 
innemi, żąda jednak, by rząd reprezentowany 
był przez męża cieszącego się powszechnem  
zaufaniem. Taki mąż mógłby skutecznie pośre­
dniczyć pomiędzy rządem, a narodem. Hrabia 
T h  a n  sam wie, że nie dorósł do tej roli.' 
Mówca w yliczył wszystkie grzechy namiestnika. 
W obec tego nie dziw, że stronnictwo mówcy nie 
chciało słuchać powitalnej mowy namiestnika, 
chociaż co prawda, gdyby znało było treść tej 
mowy, byłoby pozostało w sali, Któż mógł spo­
dziewać się, że hrabia Than zaprzeczy sam so­
bie 1 A le naród czesk! nie jest helotem i nie 
myśli całować ręki, która go biła. Jeżeli na­
miestnik kocha swój kraj rzetelnie, to powinien 
ustąpić. Z nim niema zbliżenia się. a tern 
mniej pojednania. Taką jest wola całego  
narodu.

Członek wydziału krajowego hrabia Woj 
ciech S o h o e n b o r n  protestował przeciwko te­
mu, że p. H e r o l d  przedstawia się jako rze­
cznik całego narodu czeskiego, p. G r e g r  zaś 
zabraniał Schoenbornowi przemawiania imieniem  
wy działa krajowego.

Po przyjęcia prowizorjnm budżetowego na 
stąpił sereg interpelacy}.

F N i t s c h e interpelował namiestnika, dla­
czego mianowanie natszałka i tegoż zastępcy 
w ygłosił tylko' w język" s^eśkiin, dodając do 
tego patetyczny protes* n a . przyszłość.

Grac 31. grrdnia. Mimo, że słoweńscy po­
słowie i na wnzorajszem posiedzenia nię nie ja ­
wili, wybrano ich do komisyj w praktykowanym  
dotąd stosunku.

Cieszyn 31. grudnia. W ejmii imieniem  
Czechów i Polaków domagał się p S t r a t i 1 
utworzenia krajowej rady- kuiturnej o trzech 
sekcjach narodowościowych.

Ostatnia wMomoSCL TeS09<-amy .Dziennika Popiego/
W rażenie sprawia artykuł Linzer Yolkt- 

blutt o d e p u t a c j i  r u s k i e j ,  oznaczający 
zmianę frontu partii katolicko-ludowej w tej 
sprawie. R edakcja zaznaczyw szy, iż artykuł nie 
pochodzi ze strony polskiej, rozróżnia partje ru ­
skie, stwierdza, że bezkarność agitacji bałamu­
cącej lad raski, dowodzi znacznego stopnia wol­
ności w kraju i charakteryzuje koalicję niezado­
wolonych z rusofilami przeciw metropolicie i 
Młodorusinom, którzy na Bztandarze w ypisali: 
Rzym i W iedeń. Naturalnie, że Badeni stanął 
po stronie młodornBkiej, koalicja poniosła klęskę, 
a jej przedstawiciel w parlamencie, Romańczuk, 
w yw odził żale. Szlak, którym szła deputacja, 
jest podejrzany i niebezpieczny. A rtykuł przy­
pomina używanie Rusinów przeciw Polakom  
przez liberalnych, a kończy się s ło w y : „Niech  
nikt nie igra ze sprawą ruską. N aw et bezw zglę­
dnie opozycyjne dzienniki powinny być ostrożne 
w doborze środków."

Niedoli 31. gradnia, Minister B a n f f y  
odbył wczoraj długą konferencję z ministrem 
handlu G l a n z e m ,  a następnie z G o ł u ­
c h  o w s k i m .

D ziś rano odjechał kanclerz H o h e n l o  h e  
do Berlina.

Wiedeń 31. gradnia. Verordnungsblatt ogła ­
sza mianowanie 1292 rezerwowych poruczników.

Wiedeń 31. grudnia. Minister sprawiedliwo­
ści G l e i s p a c h  polecił sądom krajowym i ob­
wodowym, by kazały sobie przedłożyć listę spraw 
o wykroczenia, sądzonych w roku ubiegłym  
w sądach powiatowych, celem skontrolowania, 
jak dłngo sprawy trwały, w jakim  czasie wyko­
nano kary itd.

Wiedeń 31. grudnia. Wiener Ztg  ogłasza 
sankcjonowaną nstawę o prawach autorskich.

Wiedeń 31. grudnia. Izba giełdowa uchwa­
liła  zalecić ministerstwa skarbu do uwzględnię 
ni a prośbę galicyjskiego Banku krajowego o no­
towanie jego 4 “/„ obligacyj komunalnych trze­
ciej emisji w urzędowej cedule giełdy w ie­
deńskiej.

Wiedeń 81. gradnia. W  sejmie dolno-anstrja- 
ckim odbywa się gwałtow i a dyskusja nad pro- 
wizorjnm bndżetowem.

P. L  n e g  e r protestował przeciw temu, aby 
Anstrją rządził Polak, a Dolną Anstrj? Hano- 
werczyk Kielmannsegg).

P. G r e g o r i g  zaw ołał: „ Polnisehe Wirth- 
schaft!'1, za co został przywołany do porządku.

Posiedzenie trwa dalej.
Trj93t 31. grudnia. Dzisiaj ma tutaj przy­

być na parowcu„Lloyd’a“ br. H a m m e r s t e i n -  
Będzie on przez w ładze anstrjackie internowany 
i po przeprowadzonem dochodzeniu wydany w ła­
dzom praskim.

Berlin 31. grudnia. W skutek starań posła 
niemieckiego w Atenach wydalono H a m m e r -  
s t e i n a  pod pozorem, że jest anarchistą i spro­
wadzono go na okręt anstrjacki, czem umożli­
wiono wydanie go Niemcom.

Berlin 31. grudnia. Nakazom cesarskim za­
rządzono uroczystość pamiątkową założenia ce­
sarstwa niemieckiego na 18. stycznia. W  Białej 
sali zamku cesarskiego wieczorem odbędzie się 
bankiet.

Berlin 31. gradnia. H a m m e r s t e i n  pod 
fałszywem  nazwiskiem H e r b e r t y ’a tak się czuł 
w  Atenach bezpiecznym, że bez obawy obracał 
się w towarzystwie niemieckiem, przedstawiając 
się jako korespondent dzienników berlińskich. 
Przed wykryciem  był nawet z w izytą n sek re­
tarza poselstwa niemieckiego.

Po jego wydaleniu prasa opozycyjna ude­
rzyła na rząd, zarzucając mu, że z uległości 
wobec Niem iec podeptał ustawy. Dzi oik urzę­
dowy odpowiada na to, że wydalił H a m m  er-  
s t e i n a  jako pospolitego złodzieja i oszusta, 
niebezpiecznego dla porządku publicznego.

Rząd niemiecki w yraził Grecji podziękę za 
usłużność.

Londyn 31. gruania. Z T r a n s z a  In do­
chodzą niepokojące wiadomości. S łychać o taj­
nych zbrojeniach się band powstańczych. 
W  J o h a n n e s b u r g n  ludność prrybrałagroźną  
postawę. Kobiety i dzieci opuszczają miasto.

Paryż 81. grudnia. L ista panam.stów, ogło­
szona pri ez France jeot sfałszowaną. Redaktorc 
wie i w ydawcy oskarż jedni drngicb. Rząd 
w ytoczył kilka osobom, podejrzanym o fałszer­
stwo, proces. France ze sprzedaży nnmerów 
z listą, osiągnęła zysk 30.000 fr.

Brindisi 31. gradnia. Natychm iast po nadej­
ścia okręta został H a m m e r s t e i n  przez pod- 
prefekta aresztowanym.

Wiadań 31. gradnia. Sekretars pocztowy W o- 
p a t e r a i  we Lwowis, otrzymnł złoty krzyż zasługi 
z koroną. Mianowani w statusie urzędników kata­
stralnych z Polaków: starszym inspektorem w siód­
mej randze G ł u s z k i e w i c z ,  starszymi geome­
trami w ómej randze: P y s k o w s k i ,  W u s a t o -  
ws k i ,  Z a k l i ń s k i .

Wiedeń 31. grudnia. Wiener Zeitung ogłasza  
prowizorjnm budżetowe po koniec marca 1896.

Wiedeń 31. grudnia. Cesarz wyjeżdża w 
środę na łow y do Styrji. Cesarzowi towarzyszą  
wielki książę toskański i arcyksiążę Franciszek  
Salwator.

Petersburg 31. gradnia. Drogim  tow arzy­
szem ministra spraw w ewnętrznych mianowany 
tajny radca P 1 e w e.

Zamiar w ydzielenia korpusu żandarmów  
z ministerstwa spraw, w ewnętrznych i przemiany 
go na organ samodzielny zarzucono.

P a ttta ł).  Kredyty 231 25 (355 79), sztacbany 
147 25 (349-33) lombardy 41 90 (99-02), Disconto 
202 50.

TELEGRAM  i GIEŁDO W Y.
Wiedeń, dnia

Akoje kred.
Alpinyji
Kredyty węg.
Anglobanki
Unjony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckia
Staatsbahny
CzemiowiecKie
Gal obi. prop.

*1. grudnia gedz. 3. mim. — .
3 5 2 ’ i

78-25 
ł 92 —  
101 50 
382-—

178-

97 25 
49 —  

3 4 6 2 5  
289 -  

94 80

W ied. lesy  
Akeje tytom.
4*/„ Peż. kraj.

z r. 1893 
Elbetkale 
L&nderbamki 
Renta zł. węg. 
BankTereiny 
W spólna rentap. — •—  
Ruble 129 —
100 marek ciem . 59 15 
Napoleoad’ery 1 56

96*50
375 —  
331 — 
181 10 
138 50

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 31. grudnie.

Targ zbożowy. Pszenica na wioBnę od 7 33 
do 7'37, na jesień od 7'52 do 7‘54, owies na 
wiosnę od 6 48 do 6*50, na jesień od 4*82 do 
— "— , kukurydza na maj-ozerwiso od 6 65 do 6*68, 
żyto na wiosnę od 6 65 do —*—, na jesień — *— , 
rzepak na termin zimowy od 9*95 do 10 05, na 
termia jesienny od 11 0 5  do 11*15. Tendencja 
zwyżkowa.

Spirytur. Zupełna stagnacja, ceny nominalne od 
■5*— do 15*10.

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 13 85 
do 13 90, loco Ołomuniec od 12 85 do 12*95 
loco Berno lub Wiedeń, na późaiejszą dos t aę  od 
13 10 do .3  20. Rafinada: I. loco Wiedeń od 3 i'7 5  
do 8 2 .— II. od 31-25 do 3175.  II. od 32 75 do 
33' — Kostki 32 25 do 32 75. Z P r a g i  sygnali­
zują zwyżkową tendencję.

N afta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transita oa 5"—  do 510 ,  
galicyjska stand, wbite loco Wiedeń od 20 50 d« 
20-75, przejrzysta od 21- — do 21-25, „Kaiser- 
oel“ od 2 2 . — do 22 50, amerykańska od 2 2 7 5  
do 23-— .

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy
krajowy wraz z oeczką od 59'— do 6 0 —  sło­
nina biała bez opakowania od 53 50 do 54.50  
Łój od — -39 do 29 50.

Targ na woły. Spęd 2998 sztuk, z tego z Ga­
licji 1138, płacono po 31.—  do 39'— prima
41"— za centnar metryczny żywej wagi.

Ceny idą w górę. Z powodu święta najbliższy 
targ we wto-ek.

Giełda pieniężna Wczoraj po zamknięciu
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 355 75, węg. 
kredyty 398'— , nniony 292 —, lnenderbanki 
235 50, sztacbany 349"50, lombardy 98"— , Rima 
291-—, alpiny 79 75, losy tureckie 51'75.

j P r ą y j e ę h a i r  ( t o  J / w o w t i
dr.ia. 31. grudnia 1895.

HOTlL Ż0RZA. H- Zakrzewska z Wiktorowa. E. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki. Dr. T, Rutowski z Wiednia.
P. Tyszkowski z Rybotycz. W. Górski z Roźwienicy. M
dr. Fedorowicz z Kołomyi. Z. br. Brunicki z Lublińca.
Z. Skibniewski z Podola ros. H. Pniewski z Wiktoro-

i. K. Odrzy wolski, W Wolski ze Schodniey. F.
Paula z Ropienki. A. Perkins ze Stryja. W. Mac-Garvey z 
Gorlic.

N A D E S Ł A N E .

Specjalista i  M a n t  W i t a ,  L s ie l  i  j t u i j

Dr. Eugenjusz Kozierowski
po odbyciu specjalnych studjów w k kach wiedcńs eh 
berlińskich, tudzież poliklinice prof. Miartiusa w Rostokn 
mieszka przy ulicy Kopernika 1. 3, I piętro i ordynuj* 
1857 od godz. 9 — 10 rano i od 8—5 po pot. 1—84

Objąwszy z dniem i. stycznia I88t> reku we 
włessy zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Morjaokl)

mamy a a u c iy t  polecić go waględom w ielce  
Saanownej P. T . Publicsnośoi upew niając, że  
nnilnam  naszem staraniem będzie wszelkim w y­
maganiom srdość uozynić.

Z wysokim powitłazi-iń
Albert Szkowro, i ^p iłka  

właśe. hotelu Europejskiego.
Pnkoje od 80 ct. począwszy

Perfumy
mydła i wody toaletowe z fabryk angielskich, frane uskieh 

i krajowych po cenaeh przystępnych polecają ■

lo ty M i i irzfsztotsd
L  w  t w

piat Marjatki liczba 6 sbtk hotelu Francuskief«.

3*1. Jonasz
DOM BA N K O W Y  I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulioa Jagielleńska L 3,
k u p u j *  i s p r i e d s j s  ■ e z e l k i e  p a p i e r y  w a r -  
t*i* i s « s ,  l o s y  i m o n e t y  p o  n a j t a ż s i y m  

k u r s i *  d z i e n n y m

P R O M E S T
do olągnlonla 2. styenf* 1196 r.

a a  n n a t r .  lu n y  c r e d .  pe 5 zł. ( t  et wrac se
stemplem.

Główna wygrana 300.080 koran. 
i do olągnloila 7. styoula 1S9I  r.

n a  S'/, io ev  a n a tr  Z k ła d u  k r e d y  o w e g o
l i e m .  II. emisji, pe 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem

Główna wygrana 108.009 kcrsn.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się e dołąez. - 

nie 20 et. na porterjum.
Uprai ;a się e łaskawe weztsue zamówienia, gdyż zle- 

eeuia na dwa dni przed ciągnieniom z powodu wyeeor- 
pania zapasu nie mogłyby byó wykonane.

V . ✓
O d sn a seen s  m e dmlu tn i sasbuyi

II J a d y n a  II
nieezkediiwe *ą tutki wyrobu

B W . K l f i K O J O W S K i n M I
wszędzie de nabytia I

Ś.

V.
O e 

D

*  |  
m  ^
w  *

W*

•s
o P

O

Ksaw. i Ludgarda Budkowscy
udzielają lekcyj tańców salonowych i solowych, oraz gin 
styki tsutyezno-salonowej, w zakresie wyższego wyks:

I -

imna-
wyższego wykształ­

cenia fizycznego z szczególnem uwzględnianiem form 1 
zwyczajów towarzyskich. Rynek 1. 12, I  piętro.

s s u m u m o n a

Berlin 31/grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener

F o d d r ik o w a n le .
Nie mogąc każdemu z osobna złożyó szczerego po­

dziękowania za wyra >.y współczucia i odp: . sadzeni - zwłok 
nojcgo drogiego dziecięcia na miejsca .^cznego spoczyn­
ku, czynią to tutaj yrażając najpierwej wieloe zacnemu 
opiekunowi, przewielebnemu Duchowieństwa, i P. T. Sza­
nownej Publiczności z serca płynące „bóg zapłać*.

Herdliczkowa z dziećmi.

Dr. Wilhem RucMell
2317 otworzył kancelarję adwokacką w Rzeszowie. 1—*

Na wszystkie choroby 
żołądka i na wzmocnienie Cl

Jedynie do nabycia w Droguerji

"  P I L A R S K I E G O  i  S p ó ł k i
Lwów —  Hotel Georgt.,

t r i ^IW* ”
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W i odeń
HOTEL BRISTOL, dom pleroszftrzędHf 

7 K łrntnerrlng 7.
Windę et kłrycz~c oświetlenie, arrangemenł przy  

dłuższym pobycie.
Reestauracja, kuchnia wykwintna wisdeńste* i  

■francuska. 639 1—16

~o hr

f  15CS
p

F T
E» 'T - '

Zakład naukowo-wyehewaweży

p. K A M IL L I PO H
s założony przez F e lic ję  * W a s ile w s k ic h  B o b e rsk ą

został połączony z Zakładem

M a r j i  B ie l s k ie j .
Zakład pozostaje w dawnym lokalu z obszernym 

ogrodem i przyjmuje uc-cnioe d» 8-miu klas szkoły wy- 
działi irej, jakoteż i na kursa dopełniające Uczenice mogą 
tyć : d o c h o d z ą c e  na wykłady przed południem, p ó ł  
p e n s j o n a r k i  pozostające cały dzień z Zakładzie i ko­
rzystające z wykładów, koropetycyj i konwersacyj w języ­
kach francuskim niemieckim, i stal* umieszczone 
pensjonarki, Lwów ulica Pańska 1. 5.
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Najlepsza francuska bibułka na cygareta!
55

99 Ł E  G R I F F O N
600 1—52

P

Drobne ogłoszenia.
r o z m a i te

od wyrazu.■elita

C a e h o t y .
O  na zasadzie:

Umiejętne leczenie suchot 
„ ispólnemi siłami" 

skręś'11 M rowiński. 110  stronie druku 
jktiwo po 1 złr. W księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego. Lwów. 927

7 d « l n l  a i e u c l  do zbierania ogło- 
i l  sszeń potrzeba na dogodnych warui 
kaek. Adm inistracja -Stern" Piekarska
I, 8. W

P . P . knpcy
mający swe sklepy cały dzień etwarte, 
którzyby chcieli przyjmować zamó­
wienia na drze wo opałowe z naszego 
składu we Lwowie zechcą podać 
swój adres do Administracji dóbr 

Skolskich w Demnl wyższej.

JO z e f  W e i s s ,  zegarmistrz, konser
wutor miejskich zrgarów wieżowych 

we Lwowie poleca 35 lat istniejącą pra 
cownię zegarmistrzowską na ul. Sobie 
skiego 1 11, (przedtem Rynek 1. 25).

/ n p e ł u H  i  y a p r z e d a i  niżej e<c 
Li fabrycznych płócien, drobiazgów,
ceraty , maszyn do 
handlu S ta n is ła w a  
Halicei 1. 2.

szycia i t. d. 
B u s c h a k a ,  plac 

82-5

L e n n i k  pełniący obowiązki kontrolora 
oraz zarządcy dóbr i lasów, prowa- 

kasowedzący księgi kasowe i przełożeństwo 
obszarów dworu, obznajomiony z budową 
kolei wązkotorowych i tartakam i poszu­
kuje posady, ad res: P o lm a n ,  Jaworów 
poste restante. 928

p r e m i o w a n a  własuych zbiorów w ina 
- t  Hegyalja, Tokajskie I. klasy znane
od lat 20, ordynowane przez najpl ul-wspe 
powagi lekarskie wedle świadectw tą  de 
nabycia u właścicielki p. Anny S  m -  
p a u e r, ul. Eochanowskiege 6.

Korespondencja prywatna.
Drogi Dl Jestem zdrewą, czekam 

z upragnieniem. Zasyłam ci ser deczne 
życzenia. W. 931

P i e r w s z y  P i l z n e ń s k i  B r o w a r  A k c y j n y
w  P i l ś n i e

zawiadamia Szanowną P. T. Publitznośd, opróez sławnego z dobrosi
znanago

piwa pllznańiklago leżak I piwa pllznańeklago ekspertowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

Bok pilzneński
który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie' sławę ni»|lepszego 

boku 1 przewyższa wszystkie piwa bawarskie.
Jeneralne zastępstwo i główny skład p i w a  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny
u p. p. 2000 1—?

0 z j a ? z a  W i l i a  i  S w n a
ul. Bogusławskiego 1 13. Telefon 6. “

Główny skład piwa flaszkowego u p. 8 .  ! i c ^ o r . i
ulica Ś.-kfłaska 1. 14. Telefon 149.

P ie r w sz y  P Izneńskl  B ro w a r  Akcyjny w  Pi iznie.

Z g a d ł :  P ro f.scr (w szkole  niedzielnej, wykładający o tytoniu). To
obrzydl iwe  zieleko tak się już r o z p o w s z e c h n i ł o ,  że Die wstydzą się palić papie­
rosów nawet damy, zresztą tylko emancypantki. Wiecie, co to emancypantki? 

Jeden z uczniów. To taki lżejszy gatunek.

XXXXXXXXXXXXWXXXXXXIO' * X X X X X X X X X X X X X X X X *
X
X
X88
X
X
X

K Ą K T O B  ^ T M I A K Y
o .  k .  u p r z y w .  g a i ł o ,  a k o y j n e g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o

knpnjo i sprzedaje
w szystkie papiery w artościow e monety

p o  k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s s y m ,  n i e  l i c ą o  ł a d n e j
Jak* debrą I pewaą Mocją paleoa:

p r e w i a j  i.
1011 1—ł

4•/# liBtj hipoteezne koronowe,
4  */,•/• li»tT hipoteeine, 
5°/» listy nip5°/» listy h ipo tee ine  prem jow ane,
4•/, listy Towar*, kredytowego ziemakiego,
4,/i*/o a Banku krajowego,
4•/, fiaty Banku krajowego,
6% obligaeje komunalne Banku krajowego,

I wazalUa ranty i 
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego sawsze nabyn 

I f *  m  c e a a s h  s a J k a r a y i l i l M i ^ e k .  W  
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmije od P. T. kupąjaeyeh

a |aż płata* mtojsaawa papiery wartościowe, tudzież zapadła kapany za gatówką, baz 
w szelkltfa patrąciala; im  zamwjaaawa, jedynie aa potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały si^  kupony, dmtarcza wwyab arimzy knpoaawyeb, za zwrotem

l 1/*0/. po*ye*ką krajową galicyjską,
4% pożyczkę kraj. gal. koronową,
4*j0 pożyczkę propinacyjną ^ahc^ską^^

4va*/0 pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
W / o  n propinacyjną węgierską, 
4*/0 węgierskis obhgacje indemnisacyjne 

tijaaUa I węglsrakls,
nabywa i sprzedaję

wszelkie wylata
gatówki

waaa,

które ponosi.

« i t » ^ » w x 8 x x 2m 8 ta t * x x * iP i* t t * K x x x x x w* x » » x x * x i

Ruch pociągów kolejowych

Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i  Syn
Lwów, ulica K arola Ludw ika liczba 1, 

w gm achu dyrekcji gaJic. Towarzystwa :redytowego ziemskiego
poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia dnia 2. stycznia 1896 r. na losy kredytowa

p* złr. 5.50 wraz z* stimplem.
Główna w ygrana zł. 150.000 w. a.

• ra z

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—?

n i

obowiązujący z Astem 1. m aja  1895 (czas Srodbowo-europeJskI).

D o  L w o w a  p rz y c h o d z ą :
P o c i ą g

pospieszne
o c ą g  
osobowe

Z F erlina . . . . . . . .
Z Krakowa fW roeławia i W iednia) . . . .
Z Warszawy . . . . . . . .
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 30. 

września) . . . . . . .
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów, lub Bzeszów (od 25. czer­

wca wł. do 15. września) . . . . .
Z Muszyny-Kryniey i Msza r dolnej przez Tarnów 
Z Chabówki p e» Tarnów lub Bzeszów . . . .
Z Rozwadowa i N adbrzeiia . . . . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . . . . .
Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl .
Z Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . . . . .
Z Chyrowa przez Przemyśl .
Z Ławoeznego (Pezztu, Miskoleza, JMnnkacia)
Z Hrebenowa (ód 10.  ezerwea de SI. sierpnia) .
Ze. Skolego i St ryj a. . .  . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . . . .  
Z Snezawy, Hnsiatyna. Weronienki, Peeieniiyna, Berhometn, 

Czudyna, Baaowiee, Kimpelancn, Bukaresztu i Jaeo.  . apelunfu, .
Z Suwany, Czortkowa, Woronionki, Kałnota, 8łob. rungirzkioj, 

Bnkarezztu ł Jasa
Z Suezawy, Radowioe, Borkomotn 1 Cizdyna (każdogo ponie­

działku), Sepewa . . . .
Z Snezawy, Huzia ty naL Kałusza, Nowosislioy, Badowieo, Kim-zawy, Hnziatyna, Kałusza, Nowosislioy,

pelungu, Jata i Bnkaroon .
kala i  Jarosławia prien Rawą ruskaZe Sokala 

Z Bełżca 
Z Podwołoezysk

prien Rawę ruską 

i Bredów na dwerzee Pedzameas
Z Podwołoezysk i Brodów aa dworzse główny .
Z Brzuohowie (od 1Ś. maja de 18. września włąeanio)
Z Zimnejwody eo niodzioli 1 święta do odwołania
Z Janowa . . . . . . . .

Ze Lwowa odohodaąi
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy . . . . . . .
Do Muszyny-Krynie przez Tarnów (tylko ed 1. ezorwea do 

30. września włąeznle) . . . . .
Do Muszyny-Kryniey przee Tarnów . . . .
Do ChabóT vi przez Tarnów . . . . .
Do Muszyny-Kryniey przez Bzeszów . . . .
Do Chabówki przez Bzeszów . . . . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . . . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . . . . .
Do Mezó Laborez (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl .
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl . . . .
Do Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Do Cnyrowa przez Przemyśl . . . . .
Do Ławoeznego (Munkacza, Miskoleza, Pesztu) .
Do Hrebenowa Djlko od 10. czerwca do 31. sierpnia włącznie) 
Do Skolego i Stryja . . . . .
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . .  
Do Chyiowa przez Stiyj . . . . . .
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Woronienki, Peeie- 

niżyna, Berhomethu, Czudyna, Radowiec, K mpolnnga . 
Do Suczawy, Słob. rungursaiej, Czudyna i Berhomethu (co po­

niedziałku), Radowiec . . . . .
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, C z o r tk o w a , Kałusza, Woro- 

nicn , Kimpolunga . . . . . .
Do Suczuwy, Jass- Bukaresetu, Husiatyna, Kałsuza, Nowosie- 

licy, Badowieo . . . . . .
Do Sokala i  Jarosławia przez Rawę ruską
Do Bełżca . . . . . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoezysk i Brodów Z głównego dworea . .
Do Brzuohowie (od 12. maja do . 0. września) w dnie powszednie 
Do Brnehowic (od 13. mąja do 10. września) oo niedzieli i święta 
D* Zimnej wody (od 13. maja do 10. września)
Do Janowa . . . •_____ •_____ •_____ •_____ •

1-25 511 — 7 - 0-04 9*-
1-35 8*44 5 1 (i 7 * - 9 0 4 9*—

5*14 — — — 9  0< 9 * -

— — — — — 9*-

5*10 — —. _ _- _
— — — 9*06

5 1 0 1*22 — — — —
_ — — 7*— —
— 1*32 — 9 0 0 Q._

1-22 — _ — 9
— 1*22 — — 9*—
— 1*22 — 7*— — 9—
__ _ _ 13*05 ■ 8*10 —

_ _ _ — 142
* m _ _ 13*05 SIC 1*43
— — — 1 3 0 5 8*10 1*42

— — — — —

— — — 1*33 — —

— — — •■17 — —
m MM 7*8' -

■ — 8* 4*46
— — 44

tur •■44 . . . 8*03 4*83
3-36 i o * - -- 8-26 !•- --

8 3 0 _ _
^ m -- — — 8  T __
— — — 718 1 69 •  6 7

8-46 MO I V - 4-8S 16*38 •  4 8
— 1 1 - 4*85 — •*45

-- __ __ •  4 5
8*40 — 11 — 4  5 5 — —

— l i ­ — —
_ i i - - — — _
— 11*— — 10*25 —

8*40 — 1 1 - 4 5 5 — —
250 — 4 5 5 _ _

_ — — 4 5 5 6 4 5 _
__ — — 4  5 5 10*35 •  4 5
_ — — — 10 25 _

2-50 — 4  5 5 10*25 6  4 5
_ — — 5*35 7 3 8 _
_ — — — 9 33 —
_ — — 5  3 5 9*33 3 -
— — — — 9*33 7 3 8
— — — 5 3 5 — —

615 — — — — —

— — — — 10 35 —

— — — — 2*40 —
__ _ 1 0-30

. _ — 9*15 7 1 0 --
_ _ — 9*15 — ---
_ 210 6*— — 1014 10*44
__ 1-56 5*46 — 9*50 1 0 2 0

__ T20 — —
__ _ i  16 — —

_ o i5 — —
— — — 988 4*08 8 4 5
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UNIO Ca TAOLICA"
TOWARZYSTWO

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
od ognia, gradobicia, 

pęknięcia I uszkodzenia dzwonów,
od wypadków i na życie.

Główna reprezentacja
na wschodnią Galicję i Bukowinę 

we Lwowie 
ulica Szopena liczba 4.

I W a ż n e  d l a  P a ń !
Po n!arkowaooJ oeoio na każdą miarę 
sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki, 
palstocLkl, szlafreki itd . Przyjmuje się 
do strojenia cała suknie, a na żądanie 
do fastrygowania i wypróbowania pod 

gwarancją aa ściślejszej dokładności.
Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 

francuskiego.
Eugenia Wekerówna

ul. Chorążezyzny róg ul. Akadomiekiej 
1. 5, I I . .................................-piętro, drzwi nr. 19.

Ł y ż w y
„Halifaks" po złr. 1.25. 
z lepszej stall 1.70, niklo­
wane zł i. 2.80, z szero- 
kiemi ostrzami złr. 3, ni­
klowane złr 4.75. jdcksnc 
Halifaks złr. H.^o. Halifaks 
damskie z rowKami złr 
1.30, niklowane zŁ. 2 50. 
„Rex“ złr. 6. „Co.umbus" 
złr. 9.50. Dr»zdenki ...klo- 
wane złr. 8.50, Paski tylne 

do łyżew po 39 ct.
największym wyborzepoleca w

A n t o n i  H a l s k i
handel że la zn y

L w ó w , P ła c  M a r ja c k i l 9.

w  Bo den bach n/E Nakładem Wydawnistwa groszowego

nabysla w wielu eukierniaehi 
handiash delikatesów i drognerjash.

7 3 8

U W A G A  t Godziny drukowane 
środkowo-europejski 
13'36 podług zegara lwowskiego

taryf i rozkładów jaady

t ł u a t e m l  c z c i w n k a m l  oznaczają porę noeną od godziny 5. minut 59 raBs. Czas 
różni się od lwowskiego o 86 minut. Godzina 13 ezas środkowo-europejski — godzina

™ Ł!  ‘-'--m aeyjnsm  o. k  unstr. kolei państw, we Lwowio ul. Trzeeiego
okrężnych i dowolnie zestawionych zeszytów do jasdy, 

o w sprawach taryfowych i przewozowych.
podług zegara rwowsuiego. W binrzo informaeyjnem 

maia L 8. (Hotsl Impsriałj sprzedaż bUstów strefowych, okrei 
..................... adów jaady w formacie kieszonkowym. Informaęj

T. Kcśeiaszki" wyszedł:

„Gospodarz”, ^ ‘£ ' “1 J5
1896. Cona 98  cn t., z przesyłką 
Obejmuje okoł# 13 arkuszy drn l
itr.) prósz sgłoszeń
ariyknłów treśsi h>stsrysznaj, powicśeio

rok 
80 at. 

u (184 
zawiera około 89

liwernnkuPozostałe z pewnego 
3000 sztnk, tak zwanyeh

wojskowych
derek na konie

wygprzedaje się z powodu przetkanej 
(niezupełnie dokładnie zrobionej) 

bsrdnry za bezcen 
t y l k o  p o  3  z ł .  3 0  c t .

za sztukę, z a  p a r ę  z ł .  4 ’ - ,  (6 par 
franco) wprost do gospodarzy. 

G r a b ę  t e  u  e  d o  z n i s z c z e ­
n i a  d e r k i ,  c i e p ł e  s ą  J a k  f u ­
t r o ,  eiemno-rzare Inb ciemno-Ł-ron- 
zowe, około i95X145 cm. wielkie, 
(a  w ię c  o k r y w a j ą c e  c a ł e s o  

: o n i a )  opatrzone trzema s< erokiem> 
bordurami. 93 1—2

Dokładnie pisane zamówienia, któ­
re ty no za poprzedniem przesłaniem 
pieniędzy, lub za pobraniem uskute­
czniane będą, adresować trzeba do

Alberla Kohna 
Komisowego domu towarowego 
zjednoczonyc l fa b ry k  tow arów  

w ełn ian y ch , 
we Wiedniu II., Taborstrasse 44. 
T y l k o  n i e k t ó r e  z  o g r o m n i e  

w i e l u  z a m ó w l e t :
Zarząd dóbr Księcia Sehwarzenberga, 

Turmch.
A. Rov.., burmistrz, Podkr&y.
Prano Lersteck, Cerne.
Albera r6 it j acja w l  ettenau

| W  G d y  s i ę  n l e p o d o b a ,  
z w r a c a m y  p i e n i ą d z e .  * V |

■ » u »7łjoiuaji jłu
woj rolniczej, hygionieznej i t. d., z któ- 
r»sh ważniojs są : dra Kozłowskiogo 
O Janie Kilińskim, Trteehsełna 
rocznica Unji Brzeskiej, dra Polze- 
niusza czego i  ja k  powstają rośliny,
Wł. Kozłowskiego Nawozy chemiczne 
e ich uhyde, prof Uniw. dra Bujwida
O przyczynom  i  zapobieganiu che 
robom zaraźliwym, posła Bojki Do 
bram włościan; W działo powieścio­
wym praso Zycha, Sewora, Tołstoja; 
z poezji utwory Dnehińskiej, Konopni 
ekioj, Rosssowskiego i t. d. Całość zdo­
bią liezae ryciny, a ku rozweselenia 
służą kilkanaście gadek i anogdot ludo- 
wyeh i mnóstwo żartów. Częśó informa- 
oyjna dokładna.

Nakładem tegoż Wydawniotwa wy­
szły: 1. K. W. „O n a czi n iku  Bo*  
śc iu szee“ 5 cnt. 2. P ie ś n i  n a ro d o w e
(w liczbie 66), wyd. ITT 5 Cnt. 3. Zycha 
Do sw ego B o g a , Gryfa D o sw oich  
(nowelki na tle stosunków unickich) 4 
cnt. 4. wyczerpana. 5. M. Sieczkowskie 
K s ią d z  M a r k ie w ic z  (pow histor. 
z powst. w_ r. 1863) 5 cnt. 6. J. Świętka 
Z ło ta  W ó lka  (obrazek wiejski) 5 cnt. 
7. D :a O. Bujwida O p rzy c zy n a c h , 

»<p o b ie g a n iu  ch o ro b o m  z"~u& lł- 
w y m  (rozszerzona praca z „Gosooda- 
rza") 3 cnt. 8. K. W. D zie je  P o lsk i 
« o s ta tn ic h  s ta  la ta c h ,  część I 
Rzut oka na dawne czasy i dzieje 
v zs borze rosyjskim do r. 1895) 6 arku 

izy druku 15 cnt. 9. P ie śn i n a r o d o ­
w e z  n u ta m i  do śpiewu i na forte;ia 
(w iiezbia 63) w opracowaniu utalento 
łauego kompozytora M ŚwierzyńskDg.- 
(także piosnki ludowe J Galla) 75 cnt. 
Pieśni opracowane w ton sposób, że 
mogą być grane jako W ien iec . S to so -  
so w n y  p o d a r e k  n a  g w ia z k 4 .

De p bycia w księgarniach i han- 
d latb papieru.

P o m ó w ie n ia  n a le iy  w y s y ła ć  
p o d  a d r e s e m :  D r. Z . K o s tk ie w ic z  
w  K r a k o w ie , u l .  S ze w sk a  O.

1 Galicyjski B ank K redytow y
y począwszy od dnia L Lutego 1890 r.
1 wydaje

Asygnaty kasowe i
m

% 30 dniowem wypowiedzeniem i®

Asygcaiy kasowe •A-

S i a 8 (iuitiwem  w ypowiedzeniem ,
w szystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 %7 0 A sy g o a ty  
I 0JOW6  z 90 dniow em  wypowiedzeniem  o p r o c e a t o f ?  
bfcdą poes§wssy od dala S. Maja il po 47,

i  30 dniow em  term inem  WTToowiedaeois,
V-*

i
Lwów, dn ia 31. Stycznia 189-j. 100* i - -?

Prsedrak nie będzie płacony. Byrekoja. i
i
y>..i

Od lat 45-oiu

na całym kontynencie znana 

w swej dobroczynnej i hy- # I o g ó l n i e  wypróbowana 

glenlcznej skuteczności.

D r .  S n i n  d e  B o n t e m a r d a
arom atyem a pasta do zębów
uznana jako jedyny, iststnis debry i dstyahszas niaaresśsignisny środek 
do ezyszezenia i ntrzrmania zębów aż d s  p ó ś n  a n s  w i s  ku,  o r a z
d s  s d ś w i e ś a n  i a  ja  m y n z t n s j ,  Vi i Vs - - - - -{a

ps 70 i 35 seatów

D r .  B o r o h a r d t a
aromatyczne mydło ziołowe

najskuteczniejszy środek do wzmaeniania skóry 
oraz ochronienia jej od nieezystośei, jaki te

utrzymania jej
. . ., ,   . .  trądzików, piegó

Równocześnie znakomite mydło toaletowe, nadaie się ono ‘akże d 
do kąpieli wszelkiego rodzaju, ^aczka 43 et.

P r .  B ć r l m g n l e r a  „Olejek na włosy z korzeni ziół" dla 
i konserwowania włosów na brodzio 

P r o f e s o r a  d r .  L i n d e s a  -Roślinna

sdrową, 
w i t. i. 

doskonale

wzmoenunia 
i gło sie, flaszka 1 zł. 

ponada laskowa" podnosi połys^. 
i gibkosć w/osów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału ws 
włosach, w o rygi ilnych sztukach po 50 et.

B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o I I w b  odznacza się sweni oźy .iajacam, oraz 
konserwującem działaniem na gibkość i miękkość eery, w paczkach
po o5 ct.

P r .  P ć r i M g n i e r a  „Aromatyczny wyciąg 
perfumowa i do mycia, 
flaszkach po 1 zł. 25 ct. i 75 et.

P r .  H a r t n n g a  „Pomada ziołowa" dla

koronny", jako wyborna woda 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg.

wzmocnienia i ożywienia porostu
włosów, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et 

P r .  H a r t n n g ą  „Olejek z kory chinowej" dla konserwowania i upiększenia
włosów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

B r a c i  L e d e r  „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych", sztuka 
po 25 ct., 4 sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szczególniej na 
chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci. 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach, handlach galanteryjnych, 
perfumerji droguerjach w kraju i za granicą.

Ostrzeżenie!
„Pasty do zębón i a r d a

usilnie.

Przed
„Mydła

naśladowaniami P r .  B o r c l i a r d t a  
ziołowego" i P r .  S n i n  d e  B o a te *

ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących
1049 1—:

R a y m o n d  A  O o m p .  w  B e r l L i l e ,
k. właściciele przyw ilejów .

ADMINISTRACJA

m a do zbycia

BRADDOMA
znakomitą powieść

„Błędna gwiazda”
oraz

O H N E T A

„Ostatnia Miłość.”
Powieści te nabyw ać można po 30 ct. za egzem ­

plarz, z przesyłką pocztową po 35 ct., lub obie razem  
za 50 ct , z przesyłką 60 ct.

Wydawca i odpowiedzialny za ™d*kcj§ Adam r̂ajewslr. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Franciszka Kattnera.
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